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I.

Głów nem zadaniem obecnego Sejmu jest refor­
ma fiuansów krajowych. Prowadziliśmy dotychczas 
politykę oszczędnościową, a drobne stosunkowo nie­
dobory budżetowe pokrywaliśmy von Fall zu Fall 
pożyczkami, jak gdyby nieznane były i nieprak- 
tykowane gdzieindziej skuteczniejsze środki i spo­
soby przywrócenia równowagi. Wydatkując jak 
najmniej na zwyczajne potrzeby administracyi au­
tonomicznej, sądziliśmy, iż przyjęta przed 25 laty 
organizaoya skarbu krajowego jeszcze przez długi 
czas wystarczy na zaspokojenie skromnych na­
szych wymagań; nie przewidywaliśmy rychłej zmia- 
ny systemu, nie cglądal śmy się też na sąsiednie 
kraje, albowiem byliśmy przekonani, ii  wycner- 
paue siły podatkowe kraju nie pozwalają nawet 
myśleć o jakimś śmielszym, dalej w przyszłość 
sięgającym programie finansowym. W tym samym 
okresie szczupłych budżetów i drobnych pożyczek 
deficytowych wydatkowaliśmy ze źródeł podatko­
wych po kilka rocznie milionów na Bpłatę długu 
indemnizacyjnego, uważając ten olbrzymi niepro­
dukcyjny wydatek za malum necessarium. Nie 
zdawaliśmy sobie jasno sprawy, ii  spłata długów 
jest średkiem pożytecznym i koniecznym w go­
spodarstwie prywatnem, mniej pilnym jednak, nie­
kiedy zupełnie zbytecznym, a nawet wprost szko 
dliwym dla prawidłowego rozwoju sił ekonomi­
cznych kraju.

Przełom w zapatrywaniach i poglądach na cały 
tok gospodarstwa skarbowego niedawno dopiero 
w kraju się dokonał, nie byłby jednak niezawo­
dnie wywarł odrazu silniejszego wpływu na po­
litykę finansową kraju, gdyby wzrastające z każ­
dym rokiem trudności utrzymania budżetowej ró­
wnowagi oraz przypadkowy niejako wzrost wy­
datków, wskutek przeprowadzenia ugody indemni- 
zacyjnej, nie narzuciły Sejmowi reformy skarbu, 
jako sprawy nagłej i nieuniknionej.

Obecne położenie finansowe Galieyi scharakte­
ryzować można w kilku słowach. Rozporządzając 
jedynem źródłem podatkowem (dodatkami do po­
datków stałych), wyczerpnęl śmy je zupełnie, a 
pomimo takiego wytężenia siły podatkowej nie 
zdołaliśmy ani w części zadośćuczynić różnoro- 
dnj m potrzebom naszego samorządu, albowiem nie 
postaraliśmy się o obfitsze dochody z innych źró­
deł, następnie zaś wydawaliśmy niemal połowę 
owyoh szczupłych dochodów na nieprodukcyjne cele 
t. j. na oprocentowanie i spłatę długów. Zdając 
sobie sprawę z przyczyn i czynników, jakie wy­
wołały obecny opłakany stan skarbu krajowego, 
nie trudno zdecydować się na wybór środków na­
prawy, a więc na zasady programu przyszłej po­
lityki finansowej kraju. Program ów przygotować 
i zarówno w zasadach, jak w szczegółach najdo­
kładniej opracować, stało się najważniejszem i naj- 
pilnieiszem zadaniem Wydziału krajowego. Od 
szczęśliwego jego rozwiązania zależał cały dalszy 
kierunek nietylko spraw finansowych, ale ogółu 
spraw krajowych, a’bowiem miał on stworzyć do­
piero msteryalną podstawę dla przyszłej budowy 
samenądu krajowego, umożliwić miał podjęcie 
wielu zadań dotychczas wcale nietkniętych, hoj 
niejsze wyposażenie i doskonalsze urządzenie 
wielorakich zakładów i instytucyj, które jedynie 
dla braku środków materyalnych nie mogły się 
dotychczas pomyślnie rozwinąć i prawidłowo funkcy- 
onować.

Wydział krajowy tylko w części zadanie swoje 
spełnił, występując w lipcu b. r. wobec kontsren- 
cyi poselskiej z niedokładnie opracowanemi oba 
czeniami przyszłych potrzeb krajowych i ograni­
czając się jedynie do jednostronnej, chwilowo 
moie wystarczającej, ale w każdym razie mezu 
pełnej i nieorganicznej akcyi finansowej. Wobec 
tego nie można się było nawet spodziewać zbyt 
pomyślnych rezultatów owej konferencyi, a sąd 
e jej uchwałach, jeżeli ma być sprawiedliwy i 
bezstronny, uwzględn;ć musi organiczne braki o- 
wych memorysłów i projektów, nad którymi człon­
kowie konferencyi mieli obradować i które miały 
służyć jako punkt wyjścia dyskusyi i uchwał o- 
wego zgromadzenia. Zamiast zwrócić ostrze swej 
bezwzględnej, nieraz namiętnej krytyki przeciw 
owym dalekim od doskonałości planom i memo- 
ryałom, pewna część krajowego i zakordonowego 
dziennikarstwa, a w ślad za niem niektórzy opozy­
cyjni naai posłowie w mowach i artykułach facho­
wych (n. p. w Ekonomiście polskim) uderzyli z nie­
zwykłą gwałtownością na konserwatywnych człon­
ków konferencyi, zarzucając im nietylko zupełne 
niezrozumienie finansowego położenia, ale zasa­
dniczy opór i wstręt przeciw wszelkiemu postępowi 
na polu oświaty, stosunków ekonomicznych i t. p.

Całą winą konferencyjnej większości było, iż 
nie posiadając zaufania do ścisłości metody obli­
czeń budżetowych, zawartych w memoryale Wydzia­
łu krajowego, nie przypisując też obecnej admini- 
Btracyi autonomicznej dostatecznej siły i doświad­
czenia do podjęcia jakiejś, bliżej nieokreślonej i 
całkiem nieuchwytnej „akcyi inwestycyjnej" — 
oświadczyła się wprawdzie przeciw c a ł k o w i t e j  
konwersyi długu indemnizacyjnego, jednakowoż 
za konwersyą częściową, któraby „ u m o ż l i w i ł a  
S e j m o w i  p o k r y w a n i e  n o r m a l n e g o  w z r o ­
s t u  b u d ż e t u  k r a j o w e g o ,  j a k o t e ż  c z y n i e ­
n i e  s t o p n i o w y c h  w y d a t k ó w  c e l e m  e ko  
n o m i c z n e g o  r o z w o j u  k r a j u . "  Eonferencya 
nie stanęła więc wrogo ani wobec normalnego i 
naturalnego wzrostu wydatków zwyczajnych, t. j. 
administracyjnych, ani wobec wymagań i wydat­
ków na podniesienie ekonomiczne kraju, żądając 
tylko, aby wydatki owe podejmowane były sto 
pniowo, t. j. w miarę przygotowania i zachodzą­
cych potrzeb.

Otrzymawszy taką dyrektywę od zaproszonego 
grona posłów sejmowych, Wydział krajowy, sto 
jąc ciągle na stanowisku owych memorysłów, nie 
przedłożył jednak Sejmowi planu zaleconej czę 
ściowej konwersyi, lecz projekt nowej pożyczki 
22 milionowej na konsolidacyą dotychczasowych 
długów (około 10 milionów) i pokrycie spodzie­

wanych deficytów w okresie lat 1891 do 1897 
(około 12 milionów). Nad owem przedłożeniem 
Wydziału krajowego obraduje obecnie komisya 
budżetowa, równocześnie zaś ukazał się przed 
kilku dniami wniosek poselski o zaprowadzenie 
krajowych podatków konsumcyjnych.

Memoryałowi Wydziału krajowego i znanym 
dotychczas planom finansowym poświęcimy dalsze 
uwagi.

P rzeg ląd  po lityczny .
Już wczoraj donieśliśmy w telegramie lwów 

skim, iż poseł Oktaw P i e t r u s k i , zastępca mar 
szałka w Wydziale krajowym, złe żył mandat człon­
ka Wydziału krajowego. O postanowieniu swojem, 
oraz motywach, które go do tego skłoniły, zawia­
domił p. Pietruski księcia Marszałka pismem, które 
zapewne dziś w Sejmie odczytanem zostanie. Rzecz 
naturalna, że jak długo następca nie zoBtanie wy­
brany, będzie p. Pietruski pełnił dalej obowiązki 
członka Wydziału krajowego.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu zostaną nie 
które sprawozdania Wydziału krajowego odesłane 
do właściwych komisyj, poczem posłowie Vivien 
i Katowski motywować będą postawione przez sie­
bie na ostatniem posiedzeniu wnioski, pierwszy 
w przedmiocie założenia średniej szkoły rolniczej 
w Tarnopolu, a drugi w sprawie środków pod­
niesienia hodowli bydła. — Po załatwieniu kilku 
wniosków co do udzielenia koncesyj na pobór o 
piat mytniczych, dokona Izba wyboru komisyi po­
datkowej z 11 członków.

Spotkanie C r i s p i e g o  z C a p r i  v i m ma nastą­
pić 8 listopada i to, celem zaoszczędzenia kancle­
rzowi dłuższej podróży, nie w Neapolu, lecz w któ 
remś z miast we Włoszech górnych, prawdopodo­
bnie w Medyolanie. Wychodzące tamże pismo 
Perseveranza dowiaduje się z Rzymu, iż zjazd 
nastąpi między 5 a 10 listopada i to w miejsco 
wości niezbyt odległej od granicy. Równocześnie 
przyjmie także kanclerza król Humbert w Monza.

90-ta rocznica urodzin sędziwego feldmarszałka 
M o 11 k e g o obchodzona będzie bardzo uroczyście. 
Bierze w tern żywą inieyatywę sam cesarz Wil­
helm. Z jego rozkazu zaniesione zostaną w dzień 
jubileuszu w uroczystym pochodzie wszystkie cho­
rągwie i sztandary załogi berlińskiej do nfeszka- 
nia feldmarszałka w gmachu sztabu jeneralnego. 
Po nabożeństwie w kościele wojskowym, na które 
przybędzie cesarz z świetną świtą i deputacyami 
wszystkich pułków berlińskich, zgromadzą się 
w gmachu sztabu jeneralnego wszyscy jenerał- 
feldmarszałkowie, komendemjący jenerałowie, je­
nerałowie, kanclerz rzeszy Caprivi, szef sztabu 
jeneralnego, minister wojny, komenderujący admi­
rał, jakoteż wszyscy mieszkający w Berlinie je- 
n®r*J adjutanci i jenerałowie d, la suite. Poczem 
udadzą się cesarz w asystencyi króla saskiego, 

“8'§cia badeńskiego i heskiego, jakoteż ksią­
żęta krwi królewskiej w otoczeniu swych jenera- 
ow do mieszkania feldmarszałka i składać mu 
ędą życzenia w imieniu armii i marynarki. Na- 

8a.łtf.n tnrockl zamierza urządzić osobliwą u- 
roczystość na uczczenie niemieckiego feldmarszał­
ka. Jak donoszą, wydał władzca turecki rozkaz 
wyszukania weteranów z bitwy pod Nisib, odbv 
tej przed 51 laty, a w której hr. Moltke brał udział 
w stopniu kapitana. Dotąd odszukano 14 wetera­
nów i trzech pensyonowanych oficerów. W dniu 
urodzin hr. Moltkego zamierza sułtan wszystkich 
weteranów, którzy przed 51 laty walczyli wespół 
z hr. Moltkem, ugościć w swym pałacu na koszt 
państwa i własnoręcznie każdemu wręczyć upomi 
nek dla przypomnienia im dawnego towarzysza 
broni, który w Niemczech do takich doszedł za 
szczytów.

W sprawie obsadzenia S t o l i c y  A r c y b i s k u -  
p i e j  w P o z n a n i u  i S t r a s s b u r g u  przynosi 
Allg. Reichs. Corresp. rzekomo z Rzymu następu- 
jący telegram: „Sprawa obsadzenia biskupstwa 
strassburskiego i stolicy arcybiskupiej w Poznaniu 
uregulowaną zostanie, jak powiadają, za pomocą 
wzajemnych ustępstw w ten sposób, że w Strass­
burgu zamianowany zostanie prałat alzacki, w Po­
znaniu zaś stosownie do życzeń rządu prusk'ego 
arcybiskup Niemiec." Niedawno zaś podaliśmy wiado
r  ™  »  ^ n \ iż rz*d Prnski Praf>n’e nominacji 

U . ,Kadzlwlłł* na biskupa w Strassburgu. Do 
obu tych wiadomości nie przywiązują pisma po­
znańskie żadnej wagi.

W przyszły wtorek d. 28go b. m. zbierają się 
obie Izby p a r l a m e n t u  h o l e n d e r s k i e g o  
w celu zdecydowania kwestyi ustanowienia r e- 
j e n c y i .  Zwołanie parlamentu spowodowanem zo­
stało tem, iż lekarze uznali stan zdrowia królew­
skiego za nieuleczalny, a zarazem stwierdzili, że 
król spraw żadnych załatwiać nie może. Od 28go 
września nie podpisał też on żadnego urzędowego 
aktu. W myśl konstytucyi holenderskiej ma w po 
dobnych razach rada ministrów zażądać zdania 
rady stanu i na jej podstawie powziąć decyzyę, 
czy zachodzi potrzeba ustanowienia rejencyi, a je­
żeli uzna, że się bez tego obejść nie meżna, zwo­
łać w tym celu parlament, którego obie Izby na 
wapólnem posiedzeniu sprawę tę ostatecznie roz­
strzygnąć powinny. Wszystkim tym wymaganiom 
konstytucyi stało się zadość, a kwestya rejencyi 
zostanie zapewne zaraz na pierwszem wspólnem 
posiedzeniu obu Izb załatwioną. W myśl układu 
sukcessyjnego domu nassausko-orańskiego z roku 
1874 prawo sprawowania rejencyi w Luksemburgu 
przysługuje księciu nassauskiemu.

Wypadkiem dnia w Anglii jest m o w a  Gl ad-  
s t o n a  w Edynburgu o sprawie irlandzkiej. Sta­
rał się on przekonać w niej swych słuchaczy, że 
nadanie Irlandyi samorządu uchyliłoby wszelkie 
kłopoty, na jakie Anglia dziś jest narażoną. Sy­
stem przymusowy, jaki do kraju tego zastosowują, 
musi wywoływać niezadowolenie i usprawiedliwia 
opór, jaki postanowieniom rządu stawia l udnść

irlandzka. Nie Irlandczycy naruszają prawo, ale 
narusza je rząd i staje się przez to wzorem nie­
legalnego postępowania. Głównie jednak wylewał 
mówca swe gniewy na unionistów, którzy, gdyby 
byli pozostali wierni stronnictwu liberalnemu, był 
by już dziś panował inny stan rzeczy w Irlandyi 
W końcu swego przemówienia powstawał Glad 
stone gwałtownie na rządy Balfoura i wyraził na­
dzieję, że przyszłe wybory położą koniec wszyst­
kim tym nadużyciom.

W sprawie zamierzonego rozgraniczenia s f e r y  
i n t e r e s ó w  a n g i e l s k i c h  i w ł o s k i c h  w A- 
fryce donoszą z Londynu do Polit. Corr., że mię 
dzy obu zaprzyjażnionemi rządami nie zachodzą 
bynajmniej takie różnice zdań, któreby ostate­
cznemu załatwieniu tej sprawy stały na przeszko­
dzie, ale mimo to potrwają rokowania jeszcze czas 
dłuższy, a przewloką się zapewne aż do czasu 
ukcńczenia wyborów we Włoszech. Wszelka kon- 
cesya, jakąby Crispi mógł uczynić Anglii, uległaby 
w chwili agitacyi wyborczej tendencyjnemu przed­
stawianiu jej w najgorszem świetle w celu wyzy 
skania tej okoliczności przeciw polityce jego, 
która nibyto, zdaniem przeciwników, na samych 
ustępstwach dla sprzymierzmych lub zaprzyja­
źnionych z Włochami państw ma polegać. W ża­
dnym razie nie zakłóci sprawa ta dobrych sto­
sunków, jakie dotąd między Anglią a Włochami 
panowały.

KORESPONDENCYA „CZASU".
P e t e r s b u r g  20 października.

( En)  Zrobiłem w tym miesiąca wycieczkę na 
Wołyń, Podole i Eijowszczyznę. Sam naocznie 
przekonałem się o stanie i liczbie dokładnej cer- 
awi prawosławnych i kościołów katolickich. Nie 
spotkałem wioski bez cerkwi, a kościoły tak rzad­
ko rozsiane, że parafianie nieraz muszą jechać o 
cztery, pięć, sześć i więcej mil do swojej świą­
tyni. Z każdym rokiem stosunek taki coraz się 
pogarsza na niekorzyść kościołów wskutek tego, 
że wzbraniają budować nowe kościoły i naprawiać 
jtare. W gazetach zaś rosyjskich czytałem nieda 
wno obliczenie jakiegoś mądrego statystyka, który 
usiłował przekonać czytelnika, że cerkwi jest sto­
sunkowo mniej niż kościołów. Mowa tu oczywi­
ście o rachunku stosunkowym odpowiednio do ilo­
ści głów, przypadających na jednę cerkiew lub na 
jeden kościół. Ów korespondent statystyk, zaalar­
mowany swojem odkryciem, woła'na gwałt o ra­
tunek.

I urzędnicy, organa władz ratują.
A ponieważ każda prawie gmina posiada wła­

sną cerkiew i nowych niema już gdzie ani dla 
kogo budować, więc wykonawcy najnowszej poli 
tyki kościelnej w myśl przepisów owego statysty­
ka potęgują zmiany propagowanego stosunku, 
znosząc i kasując kościoły.

W okolicach przezemnie zwiedzonych kasują 
w ten sposób w obecnej chwili kościoły w Bo- 
remlu, Beresteczku i Ostrogu (kościół po Domini- 
kankach), przydzielając odnośnych parafian do są 
siednich parafij i tłumacząc ów gwałt tem, że za 
mało jest parafian, więc nie mogą utrzymać wła­
snej parafii.

Zwracam uwagę na sprzeczność argumentowa­
nia: raz powiadano, że za wiele katolików przy­
pada na jeden kościół, a drugi raz, że ich jest 
za mało, a oba argumenta wynaleziono dla jedne­
go celu — zniesienia kościołów; nie można wię­
cej cerkwi budować, to niechże będzie mniej ko­
ściołów. I ten właśnie fakt przekonywa, że tu nie 
chodzi o obronę prawosławia (które zagrożonem 
chyba być nie może w państwie prawosławnem) 
lecz o prześladowanie katolicyzmu.

Z pomiędzy miejscowych na Rusi prześladow­
ców katolicyzmu wyróżnia się zaciętością guber­
nator żytomierski, Jankowski, renegat, pochodzę 
nia polskiego, syn żołnierza, który walczył pod 
Grochowem po stronie polskiej. Przejął się on ta­
ką nienawiścią do wszystkiego, co jest jednocze 
śnie katolickiem lub polskiem, że nienawiści tej 
dorównać chyba może gburowatość jego i brak 
wszelkich przymiotów i form człowieka cywilizo­
wanego. Zapędy jego w jednym i drugim kieruu 
ku przybierają takie rozmiary, że go powściągać 
i nawet karcić musi jego bezpośredni zwierzchnik 
hr. Ignatiew, jenerał-gubernator kijowski, który 
przecież nie grzeszy zbytkiem miłości dla Rzymu 
i Polaków.

Sprawy sejmowe.

L w ó w  23 października.
(X) Komisya s a n i t a r n a  przeprowadziła je- 

neralną dyskusję nad przedłożonym przez Wy­
dział krajowy projektem ustawy o zdrojowiskach 
i uzdrowiskach i w zasadzie uznała potrzebę wy­
dania takiej ustawy. Do rozpraw szczegółowych, 
za podstawę których służyć będzie projekt ustawy, 
opracowany przez referenta tej sprawy p. Trzo- 
cieskiego, przystąpi komisya po otrzymaniu wia­
domości, iż rząd jest skłonaym do wyjednania 
sankcyi dla takiej ustawy.

Następnie wybrała komisya p. Romera Gustawa 
referentem sprawy organizacyi służby zdrowia 
w gminach wiejskich i obszar ich dworskich.

W ciągu rozpraw nad tym przedmiotem oświad­
czył komisarz rządowy, radca dworu hr. Łoś, iż 
rząd stanowczo nie przyczyni się do kosztów or­
ganizacyi służby zdrowia, gdyż we wszystkich 
prowincyacb, w których taka ustawa już istnieje, 
koszta te wyłącznie ponoszą opodatkowani.

Mowa posła S tanisław a Madeyskiego
w sprawie zmiany instrukcyi dla Wydziału kraj.

* (Ciąg dalszy).
Lecz i na tym rezultacie badań jeszcze nie po­

przestałem. Szukałem mianowicie w przepisach 
statutu, czy znajdę podstawę do tego, żeby wyro­
zumieć, jaki rzeczywiście zakres przewodnictwa 
miał na myśli prawodawca w statucie krajowym ? 
Nie dłego szukałem. W tym samym § 11 (żałuję, 
że gdzieś mi się niemiecki tekst statutu zapodział, 
bo byłbym go Panom dosłownie odczytał), jest 
powiedziane, że marszałek ma prawo w razie 
przeszkody zamianować zastępcę.

Otóż w niemieckim tekście statut wyraża się, 
że w takim razie marszałek mianuje swego za­
stępcę zur Leitung des Landesausschusses.

Otóż Panowie! Leitung des Landesausschusses, 
to nie jest Vorsitz im Landesausschusse-, le  Lei­
tung zawiera w sobie pierwiastek nietylko for­
malny, ale i materyalny, to znaczy, że przez ten 
wyraz rozumieć należy nietylko przewodniczenie 
na posiedzeniu, ale kierowanie całym tokiem spraw, 
calem ciałem Wydziału i jego czynnością, to nie 
ulega dla mnie żadnej wątpliwości.

Tedy granicą dla atrybucyi marszałka jest 
wszystko to, co odnosi się do zachowania samo­
dzielności zdania każdego członka Wydziału kra­
jowego.

Po za tą granicą, wszystko już, co jest potrze­
bne do utrzymania jednolitości w pracy, do nad­
zoru i kierowania nią, do urządzenia aparatu u 
rzędaiezego i kierowania nim, w tym celu, aby 
nim posługiwać się mógł Wydział krajowy, należy 
w myśl statutu krajowego do pojęcia przewodni­
cz* nia.

A jeżeli tak jest, w takim razie uchyla się od­
razu wszystko, co stanowiło dotąd formalną pod­
stawę owej sformułowanej w sprawozdaniu Wy­
działu krajowego praktyki tegoż.

Ale Panowie, ja i na tem jeszcze ostatecznie 
nie poprzestałem. Odkąd bowiem mam zaszczyt 
działać w służbie publicznej, przystępując do kwe- 
styj w tym rodzaju wątpliwych, zawsze naprzód 
rozbieram je jako prawnik, ale nigdy nie poprze­
staję na tem. Zawsze jeszcze potem posiłkuję się 
naturalnym rozumem i doświadczeniem, a nie tem 
tylko, co mi technika prawnicza jako rezultat ba­
dań podała.

Więc przyszedłszy do wyłnszczonego przeko­
nania na podstawie czysto prawniczej interpreta- 
cyi, postawiłem sobie takie pytanie:

Wszak Marszałek mianowany jest przez Cesa­
rza. Gdyby tedy przez pojmowanie Wydziału kra­
jowego, że Marszałkowi należy się tylko przewo­
dniczenie formalne, uszczupliło się to przewodni­
ctwo, jakie statut krajowy zamierzył dać Marszał­
kowi, to w takim razie Cesarz powinien się za 
Marszałkiem ująć. Instrnkcya dla Wydziału kra 
jowego jest uchwałą Sejmu. Uchwała ta po ukoń 
czeniu się sesyi sejmowej została przedstawioną 
wraz z wszystkiemi innemi uchwałami do wiado­
mości rządu i Cesarza. W takim razie rząd po­
winien był zaraz wytknąć Sejmowi:

„Sejmie! tyś zanadto uszczuplił władzę Mar­
szałka, bo powiadasz, że on właściwie do Wy­
działu krajowego nie należy, a tylko ma formalne 
w nim przewodniczenie."

To się jednak nie stało! Jeżeli nie, to może to 
przemawia przeciw memu zdania, może rzeczywi­
ście statut miał na myśli formalne przewodniczę 
nie obradom.

Otóż statut przeczytawszy cały, uspokoiłem się 
i pod tym względem zupełnie. W § 33 bowiem, 
jeżeli się nie mylę, jest powiedziane, że sposób, 
w jaki czynności Wydziału krajowego będą zor­
ganizowane, należy wyłącznie do Sejmu. Wynika 
ztąd, że Sejmowi wolno urządzić stosunki między 
Marszałkiem a między sześcioma członkami Wy­
działu krajowego, tak, jak to uważa za stosowne.

Jeżeli tedy Sejm urządził go w ten sposób, że 
Marszałkowi w instrukcyi nie wymierzył całej 
atrybucyi, jaka mu się może należy, to jest rze­
czą Sejmu, wskutek tego jest rzeczą słuszną, że 
rząd do tego mieszać się nie powinien, a więc i 
nie mieszał. Ale zachodzi jeszcze jedna wątpli­
wość. Jeżeli Sejm w r. 1866 taką wydał instruk- 
cyę, to przecież musiał to uczynić z umysłu dla 
pewnych jakichś przyczyn. Czy tedy nie zachodzą 
jeszcze i dziś te sarae przyczyny, dla których 
trwać należy przy takiem pojmowaniu rzeczy, ja­
kie przyjął był Sejm ówczesny?

Jakież mogły być przyczyny, dla których Sejm 
w ten sposób postąpił?

Nie mogę sobie tego wytłómaczyć inaczej, jak 
tylko w ten sposób: Instrukcya wydaną została 
na początku naszego życia konstytucyjnego, a za­
tem u schyłku epoki ciężkich i gorzkioh walk 
z absolutyzmem. Że wówczas nie było realnych 
warunków w polityce, danych na to, aby można 
liczyć na ustalenie się trwałe wzajemnego zaufa 
nia między Koroną a krajem, to zdaje mi się jest 
rzeczą jasną i tego dzisiaj ani wstydzić się, ani 
wypierać nie potrzebujemy. Skoro zatem miał prze­
wodniczyć Wydziałowi krajowemu człowiek, nie 
wybrany, ale mianowany, to zrozumieć łatwo, że 
Sejm ówczesny przystępował do oznaczenia atry- 
bucyj takiego przewodniczącego z wielkiem nie 
dowierzaniem.

Oprócz tego jeszcze wiadomo, że absolutyzm 
upodobał sobie jako formę rządzenia autokratyzm. 
Bardzo więc łatwo zrozumieć, że ówczesny Sejm 
lękał się przewagi kierownika nad członkami na 
wypadek, gdyby mu obficie atrybucye jego wy­
dzielił. Przebija się tu inteneya zupełnie usprawie­
dliwiona i w zasadzie z pewnością chwalebna, 
aby przewagę w Wydziale krajowym ułożyć w ko­
legialność. Ale 1 przy takiej organizacyi Sejm za­
pomniał o jednej okoliczności że jeżeli się two­
rzy ciało z 6 osób, i tym oBobom nie da się kie­
rownika wyposażonego atrybucyami, rzeczywiście 
dla kierownika potrzebnemi, to z biegiem czasu 
i zwykłym porządkiem rzeczy, zwykłem następ

stwem natury ludzkiej może się stać, że nie bę­
dzie wprawdzie jednego autokraty ale za to może 
ich być sześciu. Tej intencyi Sejm ówczesny 
z wszelką pewnością nie miał. Zdaje mi się, że 
wykazałem, iż statut nasz dozwala wyposażyć 
marszałka atrybucyami kierownictwa, idącemi aż 
do granicy, jakiej wymaga niezawisłość zdania 
członków Wydziału krajowego. Zdaje mi się, że 
potrzebę takiego kierownictwa także wykazałem, 
zresztą jest ona zupełnie jasną, bo każdy wie ze 
swego doświadczenia, że kilku ludzi bez jednoli­
tego, sprężystego przewodnictwa nigdy nie wy­
dadzą pracy zbiorowej, ale tylko mogą wydać 
sumę prac osobnych jednostek.

Gdyby nawet ta potrzeba tak jasno nie stała 
przed oczyma, to jest jedna okoliczność bez poró­
wnania jeszcze wfżaiejsza, dla której, zdaniem mo- 
jem, do rozprzestiżenienia tych atrybncyj marszał­
ka Sejm koniecznie przystsp;ć powinien. Tą oko­
licznością jest potrzeba społeczeństwa naszego, wv 
rodzona sama z siebie, na podstawie wyobrażeń, 
które się wżyły i zakorzeniły. Nasze społeczeń­
stwo ma wyobrażenie i tego mu nikt nie odejmie, 
te marszałek krajowy jest rzeczywistym kierowni 
kiem Wydziału krajowego i że za to kierowni 
ctwo przed krajem odpowiada. I gdyby kto chciał 
za pomocą fiaezyj prawniczych społeczeństwu na­
szemu to przekonanie wyrwać i powiedzieć, że 
z tych lub innych powodów marszałkowi należy 
prawo kierownictwa ograniczyć, to motnaby może 
frazesami o autonomii społeczeństwo na chwilę 
Aśnić, ale tego przekonania mu się z piersi nie 
wyrwie, że marszałek jest tym, który za spręży­
stość, energię i wydatność prac Wydziału krajo­
wego w pierwszym rzędzie odpowiada (Brawo). 
1 panowie, czyż moglibyśmy się wahać, aby temu 
marszałkowi, który ma tak odpowiedzialne stano­
wisko w kraju, który dobrą sławę, dobre imię 
swoje stawia tu na kartę, dać środki do ręki, by 
mógł sprostać zadania, którego społeczeństwo od 
niego wymaga? Wszak bez możności spełnienia 
go marszałek za nic odpowiadać nie może! To 
j ’st przyczyna, dla której, zdaje mi się, pod wzglę­
dem rozszerzenia atrybucyi marszałka, żadnemu 
wahaniu się decyzya Wys. Izby uledz nie powinna.

Ogólna konsekweneya idei rozszerzenia atrybu- 
cyj Marszałka objawia się we wniosku moim w tem, 
że radbym z instrukcyi usunąć to wszystko, co 
urządzenie wewnętrzne Wydziału krajowego czyni 
sztywne i Marszałka krępujące, i radbym na­
tomiast tej instrukcyi nadać większą elastyczność.

W pierwszym rzędzie ma się to objawiać, we­
dług mijego projektu, w tych postanowieniach, 
które odnoszą się do rozkładu czynności Wydziału 
krajowego. Według dzisiejszej instrukcyi, Marsza­
łek krajowy musi rozłożyć wszystkie czynności 
Wydziału krajowego na sześć stale urządzonych 
departamentów. To urządzenie, jako obligatoryjne, 
jest błędne. B) jeżeli raz na zawsze, stale istnieje 
sześć departamentów, tak , że Marszałek musi 
z góry sprawy do nich poprzydzielać i to w spo­
sób mniej więcej równy, aby zakresem spraw de­
partamenty sobie odpowiadały, to w takim razie 
Marszałek jest w tem położeniu, że nie do kwa- 
lifikacyi osób stosuje rozkład czynności, tylko do 
naprzód ustanowionego rozkłada stosować musi 
osoby, bez względu na ich kwalifikacyę. Bo pro­
szę panów! Członkowie Wydziału krajowego to 
nie są urzędnicy! Członków Wydziału krajowego 
nie mianuje Marszałek, i słusznie, członków Wy­
działu krajowego wybiera Sejm, a przecież nie­
podobna liczyć na to, aby przy każdym wyborze 
wybierano ludz;, których zamiłowanie, skłonności, 
przysposobienie i wogóle to, co nazywamy kwali- 
fikacyą, w ten sam sposób były dobrane, jak są 
rozłożone departamenty, tak, aby każdego z nich 
z równą nadzieją wydatności pracy można posta­
wić na czele departamentu, który na niego czeka. 
Być może, że to przy wyborze się zdarzy, dlatego 
nie jestem zdania, żeby tego zabronić, to też we 
wniosku moim tego nie zabraniam. Ale być także 
może, że się zdarzy inaczej: w takim wypadku 
owych sześciu departamentów obligatoryjnych nie­
tylko nie potrzeba, ale owszem przymus ten jest 
szkodliwy.

Marszałek w takim razie powinien mieć swobodną 
możność utworzenia departamentów tylu, ile jest 
kategoryj spraw rzeczywiście stałych, a resztę 
spraw rozłożyć w ten sposób, że to nie będą de­
partamenty, ale poprostu zbiory referatów. Tu u 
rzędnicy Wydziału krajowego, którzy przecież i 
dziś prace dla członków Wydziału krajowego przy­
gotowują, mogliby sprawy przygotowawczo dla 
członków Wydziału krajowego opracowywać — 
aby ci potem nad niemi mogli się zastanowić i 
z wnioskami na posiedzenie przybyć. Będzie to 
zbiór referatów, ale to nie jest to samo, co stałe 
departamenty, ile że tego rodzaju referaty nie po­
trzebowałyby takiej osobnej organizacyi bez pomocy 
urzędniczej, jakiej wymagają stałe departamenty, 
np. drogowy, szpitalny itp.

Drugą konsekwencyą wytkniętej wprzód myśli 
przewodniej, byłoby to, żeby Ma-szałkowi dać mo­
żność przygotowania się do kierowania obradami 
Wydziału krajowego na posiedzeniach. Już po­
przedni mówca stan dzisiejszy Panom skreślił. Ja  
nie wątpię, że się nie mylę, iż odliczywszy człon 
ków Wydziału krajowego, ich zastępców, tudzież 
byłych Marszałków, aż do dnia przedwczorajsze­
go nie byłoby się w Sejmie znalazło więcej jak 
dziesięciu takich posłów, którzyby mogli sobie 
wyobrazić, w jaki sposób przygotowuje się u nas 
posiedzenia Wydziału krajowego; bo też czegoś 
podobnego chyba niema na całym świecie. — Nie 
Marszałek krajowy wyznacza, kiedy mają być 
posiedzenia! On je wtedy odbywa, kiedy mu Wy­
dział każe, to znaczy, wyrażając się słowami in­
strukcyi: on je odbywa w dnie przez Wydział 
krajowy oznaczone. Ale to mniejsza, jakkolwiek 
przecież Marszałek jest tym, który mając ogólny 
pogląd na tok czynności, bez narażenia członków 
Wydziału krajowego na stratę czasu, może najle­
piej i najodpowiedniej czas posiedzeń wyznaczyć, 
Ale to jeszcze drobnostka! Watniejszem jest to, 
że nie Marszałek układa porządek dzienny obrad.



Owszem porządek dzienny obrad jest dla Mar 
szatka a t  do chwili, kiedy członek Wydziału kra 
jowego zaczyna referować, tajemnicą stano.

A więc skądże się bierze porządek dzienny? 
Oto każdy referent przygotowywnje na posiedzenie 
te sprawy, które ma wnosić i nie myśląc o tern, 
urządza w ten spcsób dla reszty członków Wy 
działu i dla Marszałka absolutną niespodziankę. 
T ak postępuje każdy z sześciu członków Wydziału 
i z tych sześciu niespodzianek układa się sam 
przez się porządek dzienny. Że przy tego rodzaju 
składzie rzeczy przewodniczący nie jest w stanie 
materyalnie kierować obradami, — to każdy poj­
m ie, kto cokolwiek zna naturę obrad kollegial 
nycb. Ale tu panowie jeszcze prócz tego jest inna 
zasada nadwerężona, a mianowicie zasada kolie 
gialności. W każdem kollegialnem urządzeniu re ­
ferent z natury rzeczy ma przy obradach pewną 
przewagę nad kolegami. Ta przewaga jest nieu­
niknioną, a płynie ztąd, że tylko referent ma zna­
jomość techniczną wszystkich szczegółów sprawy. 
Otóż do tej przewagi naturalnej przybywa refe­
rentowi we Wydziale potęga, o jakiej mu się nie 
śniło, i z której, w chwili, gdy referuje, z pewno­
ścią nie zdaje sobie wcale sprawy. Potęga to je­
dnak niebezpieczna, a podobną jest do siły, jaką 
ma wśród wojny wódz, który całą armię nieprzy­
jacielską chwyci w zasadzkę. Referent przygoto­
wuje sprawę ze wszystkiemi szczegółami i dyspo­
nuje tych szczegółów, —  znakomitą znajomością 
i na wszelkie możliwe ewentualności ma przygo­
towaną obronę. Tak uzbrojony wehodzi on ze 
sprawą na posiedzenie. Może być, że prawa jest 
trudną i zawiłą, a tu ani Marszałek, ani też gło 
sujący koledzy nie mieli nawet czasu dobrze ją  
poznać, nad nią się zastanowić. Czyż nie jest to 
położenie podobne do tego, o jakiem  wspomi 
nam ? Otóż zdaje mi się, że pod tym względem 
potrzeba przywrócić naturalny stan rzeczy.

Oprócz tego proponuję inne drobne środki, któ 
re, zdaniem mojem, także do ujęcia steru w rękę 
Marszałka są potrzebne. Nie rozumiem dotychczas 
owego urządzenia sprawy dawania urlopów w ten 
sposób, że urlop na ośm dni daje członkom Wy­
działu Marszałek, dłuższy zaś urlop daje Wy 
dział krajowy. Wszakże tylko Marszałek, który
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luka w gimnazyum akademickiem we Lwowie;Idzie już zbyt uciążliwa, gdyż mniejsza tylko część 
zastępcą katechety obrządku grecko katolickiego I ra t na akcye pozostaje do wpłacenia, a w każdym 
w IV gimnazyum we Lwowie X. Dra W acyka; razie żywimy nadzieję, że nikt ofiary tej nie po- 
katechetą w szkole wydziałowej w Rzeszowie X. I żałuje. Rozpisaliśmy przeto wpłatę trzeciej raty 
ozczepana Wawro; w szkole wydziałowej żeńskiej po 250 mr. na akcyę do 15 października b. r., a 
w Stanisławowie katechetą obrządku łacińskiego czwartej i ostatniej raty po 250 mr. do 15 sty- 
X. Grzegorza Pałczyńskiego, katechetą obrządku cznia 1891 r .“ 
grecko-katolickiego X. Jana Porajkę, a nauczycie-1
lem religii mojżeszowej Natalego Śchippera w 4- 
klasowej szkole męskiej Nr. I ;  w Stanisławowie 
katechetą obrządku grecko katolickiego X. Juliana 
Abrysowskiego, a nauczycielem religii mojieszo 
wej Zygmunta Jonasa; i w szkole wydziałowej 
w Tarnopolu katechetą obrządku łacińskiego X. 
Feliksa Rydla, a katechetą obrządku grecko-kato­
lickiego X. Jakóba W acyka; zezwolić na dodat­
kowy nakład książek : „Ruska czytanka dla II ej 
klasy“, „Bolszyj chrystyjańsko - katołyckij kate­
chizm dla szkół narodnych", „Bukwar ruski" i 
„Persza knyżka rachunkowa".

L ist Mac K inleya.

—  Oar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka-l 
tuły gminie Kamionka Wielka, w powiecie gry bo w-1 
skim, na budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Dw udziestopięcioletni jubileusz obchodzić bę 
dzie w tym roku Towarzystwo Wzajemnej Pomocy | 
Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego. Zarząd post* 
nowił ogłosić drukiem historyę założenia i rozwoju I 
tej instytucyi i w tym celn zwraca się z uprzejmą 
prośbą o bliższe objaśnienia, tyczące się założenia 
Towarzystwa, do z a ł o ż y c i e l i  tegoż i tych wszyst­
kich panów, którzy wtedy brali czynny udział w ży­
ciu akademickiem. Towarzystwo Wzajemnej PomocyW początkach b. m. wystosował Mac Kinley do 7  f  T  • !  V

o. Władysława Szalaya prezesa austro-węgierskiego Uc*mdw Uniwer8y,tetu, J* ^ llo^k,ego istniało jak,ś 
.♦a— ,™ .. . . . ; .  handlowego -  l cz»8 Je8ZC*e P«ed  zatwierdzeniem statutów ze strojeszcze przed 

ny władz, archiwum jednak Towarzystwa słabe daje I

Bank z iem sk i w  P ozn an iu .

I I .
Sprawozdanie Rady nadzorczej Banku ziem­

skiego obok szczegółowych rachunków, które już 
ogłosiliśmy, przedstawia także t r u d n o ś c i  w e ­
w n ę t r z n e ,  z jakiemi Bank ma do walczenia. 
Z ustaw w ynika, że nie wolno Bankowi przepro­
wadzać parcelacyi na własny rachunek, lecz że 
musi występować w roli pośrednika, parcelującego 
każdy majątek na ryzyko i na rzecz właściciela.

stowarzyszenia handlowego w Cincinati pismo,, 
w którem broni bilu noszącego jego nazwisko.
Ciekawe to pismo brzmi, jak następuje: . 0 zgwi^ kn naazej instylucyi ,  wdzięcinością p„ yj

„Szanowny P an ie! I mierny. Zarząd uprasza wszystkich życzliwych panów
„Pozwól, ze odpowiadam na uwagi, wymierzone I Towarzystwu o szybkie nadsyłanie wskazówek do rąk 

przeciw bilowi, noszącemu me nazwisko. Nie my, I zarządu (Collegium novum). 
lecz państwa kontynentalne Europy jednom yślne J — Przedstaw ienie amatorskie danem będzie w nie 
i w drodze tajnych traktatów wypowiedziały woj-1 dzielę dla ozłonków w lokalu Towarzystwa drukarzy 
nę celną naszemu przemysłowi i rolnictwu za po | i  litogrzfów „Ognisko." Odegrane będą dwie korne 
mocą najbardziej radykalnych ceł ochronnych. Była I dyjki: Kuzynek Bałuckiego i Piosnka wujaszka 
to wojna przeciw geniuszowi waszej własnej hi-(Fredry, oraz Strejk chórzystów, scena w formie ope-

Ostrą Bramę w dniu 12 sierpnia 1794 roku. — 
Żołnierze ciało zabitego unieśli ze Bobą i pogrzebali 
je na trakcie oszmiińskim, o milę drogi od Wilna, 
na stoku malowniczego wzgórza. Naprędco wzniesiom 
mu kolumnę murowaną z cegły, o której później eał 
kowicie zapomniano. Przypomniano sobie o niej dopiero 
w r. 1863, w chwili rozbudzania, za danem haBłem 
z Moskwy, uczuć nienawiści przeciwko Polakom. Na­
oczny świadek, Rosyanin, temi słowy opisuje stan 
pomnika: „Przykro było patrzeć na ten dowód nie 
trwałości pamięci ludzkiej. Słup ceglany, stojący na 
pochyłości wzgórza, stał zniszczony zębem czasu i 
nieprzyjaznemi rękami, które upstrzyły przybitą n \ 
nim tablicę rozmaitemi rieprzyjaznemi nadpisami." 
Nie da s ę zaprzeczyć, że tablica opatrzona była nad-

storyi handlowej. Te państwa, z Niemcami na 
czele, zawdzięczają naszej polityce handlowej, li 
beralnej od czasów Waszyngtona, swój nadzwy­
czajny rozwój w handlu i w przemyśle. Anglia 
w brutalny sposób zamknęła Amerykę dla świata; 
nasza niepodległość otworzyła targi amerykańskie 
dla wolnego handlu światowego. Brema i Ham­
burg stały się ogniskiem handlu niemieckiego.

o tem wskazówki, dlatego też wszelkie objaśnienia j pisami. Ale wyzwanie do nich uczyniła ręka rosyjska,
umieszczając następujący dwuwiersz w języku ro­
syjskim :

„Zdieś leżyt połkownik Diejew,
Ubit ot Polakow złodiejew."

Na to nastąpiła ze strony polskiej odpowiedź:
Tu leży ś  niesyta,
W cudzym ogrodzie zabita.

W r. 1863 zaczęto ze strony rosyjskiej krzątzć 
się około wystawienia nowego pomnika. Posypały się 

rowego pontpouri, ułożona na kwartet męski przez | składki, do których rząd dodał pewną kwotę. Iuioya- 
L. Krone, w tłómaczeniu jednego z całonków Towa-| torem tych zabiegów był znany polakożerca kniiż 

[rzystwa. Początek o godzinie 7 wieczorem.
—  Loterja fantowa Stowarzyszenia Nauczycielek.

iKomiBya zabaw, zaproszona przez p. W. Żeleńską, 
prezesową Stowarzyszenia Nauczycielek, zebrała się| 
na naradę w lokalu przy ulicy św. Tomasza Nr. 8, 

dniu 18 października. Przedmiotem narad była I

Chowański. Stanęła wspaniała kolumna, wsparta na 
trwałym kamiennym postumencie, a ozdobiona u góry 
złoconym  krzyżem. O dsłonięoie pom nika odbyło się 
w r. 1866 nadzwyczaj uroczyście: w obecności }e- 
nerał-gubernatora Kanfmanea i deputacyi pułku ka­
zańskiego, przybyłej aż z Dynaburga. Pomnik ten

n  - 0 , — —. , . . „ ----------- 1 Niemieckie miasta hanzeatyckie, które założyły we |  doroczna loterya fantowa, której termin oznaczono na |  nie miał jednak szczęścia. W
- J K .  J f T . J W V  -J in8tytacyl f i g o w e j ,  wszystkich naszych portach swe składy, stały się dzień 16 listop.dz. W następną sobotę zbierze się odnawiać. W roku bieżącym -
bec komitenta i° nabvw ońw ^nn^I0 T ? I  “ ,CbezP1#C*nym przeciwnikiem dla handlowych in -1 liczne grono członków Stowarzyszenia i zaproszonych | skije Epar. Wiedomosti — zabrał ktoś ów' złocony
bec Komitenta i nabywców parcel, iż hipoteki od teresów Anglii. Ale w kraju tak różnorodnym, jak pań w celu 'i - '-— w -u —- k - i - i—  I : - - . - . i  y

r. 1880 musiano g> 
jak donoszą Litow-

j  * v:r ------ v  i ------------, — o ....... . "  .«k luiiuuiuuujiui, j a z i ^ u  w uoiu dalszej narady. Najsposobniejsza to chwi
P , 6 uje. Ztąd powstają różne w zaje-jnasz, którego ludność rekrutuje się z najbar (la do nadsyłania zawsze pożądanych fantów, od któ
p s r^ l  w ^ e r B ^ n k u z ie m ^ e 111̂  * nabywców j dziej przemysłowych krajów europejskich, musiała |rych świetność i powodzenie loteryi zależy.

„Dotychczas — powiada Sprawozdanie — publi­
czność traktuje Bank Ziemski jako ultimum refu- 
gium  i nie można dość usilnie przestrzegać, aby 
Klient nie czekał ostatecznej chwili, w której już 
regulacya stosunków jego staje się częstokroć nie- 
możebną, lecz by zawczasu powierzał Bankowi

Najpię
się z czasem wytworzyć wielostronność zajęć. |kniejsiy cenny fant złożyła pani Zofia Wołodkowi 

„Posiadamy składy węgla na przestrzeni 100.0001 czowa, tak gorliwa protektorka Stowarzyszenia, do- 
mii kwadratowych (angielskich), połączenia wo-1 pomagająca czynną pomocą do prędszego osiągnięcia 
dne w długości 22 000 mil, setki tysięcy mil ko |  głównego celu, jakim jest dom schronienia dla nau 
munikacyi za pomocą kanałów i kolei żelaznej. I czycielęk-emerytek.
Surowce znajdują się tuż pod ręką ala przemy | —  Ślub. W sobotę dnia 25 b. m. o godzinie 7 wie-
słowca, który znajduje tu tanie środki do życia. |  czorem odbędzie się w kościele PP. Norbertanek ns|

krzyż i wyjął z ram ikonę św. Jerzego. Ztąd nawo 
ływania prasy rosyjskiej o wystawienie nowego wspa­
nialszego pomnika.

—  Zabytek naukowy. Na ścianach jednej z świą- 
t jń  Karnaku w Te bach egipskich odkryto rzeźbione 
wyobrażenia roślin, przywiezionych z Arabii przez 
zwycięzkiego króla Tutmesa III (około 1600 r. przed 
Chrystusem). Na ścianach wyrzeźbiono nietylko ogól­
ne wizerunki roślin i drzew, lecz osobne, powiększo-

SvnnoścTw vdzniałaiefesTwYtaPiń f l5ceS?ćWr r r le | ZlT 8klemUhOP^ ^ ParCelaC:^ n ł ’ ***“  oczy*cid I Ziemia’obfituje w kruszce, nadto istn ieją: nadmiar I Zwierzyńcu Mub panny Stanisławy S w o l k i e ń ,  córki I pomagających dó rO T p M M W ^ ro śU n ^ u ^ łn ie  tok
urlop re  względu na potrzeby Wy | byt na odpowiedniej reszcie majątku, 

działu. Ale nie mogą tego ocenić członkowie Wy- Tymczasem zataić nie możemy pożałowania 
działu. Zresztą jest w tem pewna — nie powiem | godnego objawu w społeczeństwie naszem, że nie 
pokusa, ale przykrość, jeżeli kolega koledze daje|jednokrotnie właściciel ziemski, niemogący się 
urlop na podstawie wzajemności, jak  ją  Niemcy | utrzymać na swym m ajątku, wprzód wyczerpuje 
formułują: „Hente mir, Morgen dir.“ Od tej przy (wszystkie możliwe środki prywatne, jakie różnego 
krości radbym Szanownych Członków Wydziału | gatunku ajenci, często ludzie niesumienni, podsu 
krajowego stanowczo uwolnić. ( wają mu w interesie wyzysku, a dopiero w koń

Oprócz tego w jednym z paragrafów mówi dzi- j cu udaje się do nas z mniej lub więcej otwarta 
że Marszałek  ----------- J 1 — *■------- * ’ ..................

nowa wobec braku wszelkich podatków dochodo 
wych i zarobkowych. Tak więc staliśmy się wiel 
kim narodem przemysłowym, a na wielu miejscach | 
produkeya nasza w targu ogólno - światowym od 
niosła zwycięstwo.

„Polityka handlowa sprzęga i tworzy dziwne| 
nieraz towarzystwa; nie uznaje ona sympatyi i u 
podobań, które niejednokrotnie łączą narody ze| 
sobą na podstawie ich dziejów i uczuć pokrew-

z p. Józefem P i ą t k o w s k i m ,  jubilerem i obywa 
telem m. Krakowa.

—  N ieszczęśliw y przypadek. Murarze Antoni To 
maszewski i Maciej Gajewski, zatrudnieni przy robo 
cie pod Nrem 29 w nlioy Krowoderskiej, spadli wczo 
raj z rusztowania. Tomaszewskiego ciężko potłuczo 
nego odwieziono do szpitala 
wszakże obawy o jego żyoie. 
dzony, mógł się udać do domu. Przyczyną nieszczę

bie | P " W  rat0WtaQia g?-, ^ akkolwiek'  > ™ e k “ |nycfi. O tóż  polityki handlow'a AustryT stof w ro g o |śU p ^  prTypadku“^ “j a l i r ę  ,d . je 7  w fasnade"  
giem czynności Wydziału krajowego i nad we- upadłych egzystencyj tylokrotnie i z naciskiem przeciw nam. My nie mówimy, jak ongi książę1 • ‘
wnętrznym porządkiem, ale w § 64 instrukcyi ( wykreślaliśmy z programu Banku Ziemskiego, ( Bismarck wyrzekł o Bośni: „Austrya jest dla nas 

tej myśli wyprowadzona jest konsekweneya zachodzą jednak sytuacye,, że posiadłość ziemska Hekubą." Na horyzoncie politycznym jest ona na- 
wprost odwrotnie, bo nie Marszałek jest tym, któ- ( upadającego właściciela, bez względu na jego osc-1 turalnym przyjacielem naszym. Jej gwiazda bły 
rv wv aiB i hza zarządzentojnstrukcyjne pod |bę, przedstawia sama w sobie korzystny interes|szczy na dalekim Wschodzie, nasza na dal«kimry wydaje bliższe
względem wewnętrznej służby W ydziału,"ale wy-|parcelacyjny. Biorąc interes "taki" w "rękę, n i ema  
daje je  Wydział sam. To oczywiście należałoby j my możności wyemancypowania się przed całko 
nranąć. (witem ukończeniem parcelacyi z pod władzy ko-

Zdaje mi się, że jeżeliby Wysoki Sejm poszedł mitenta, który w charakterze swoim nominalnego 
ua tory, które wskazałem i gdyby Marszałek przy da- właściciela i faktycznego mocodawcy prowadzi 
nym składzie osób Wydziału mógł zmieniać rozkład | dalej rzecz osobistego „ratunku." I tok pozosta 
czynności, to być może, że pomnożyłyby się oso-1jemy w nieustającej walce z przekonaniami, ja 
biste czynności Marszałka. Dlatego proponuję, aże-1 koby Bank Ziemski ’ ’ '

Zachodzie, a drogi obu nie krzyżują się wcale.I 
Jako przyjaciółka, stała Austrya u kolebki nie-| 

[podległości naszej. Cesarz Józef II w epoce na 
szych walk o niepodległość obcował w Paryżu | 

I nader chętnie z Benjaminem Franklinem i z wiel 
kiem zajęciem śledził bieg wypadków

strożność murarzy,
—  Nowe urzędy pocztowe, z daiem l  listopada 

b. r. otwarty zostanie urząd pocztowy w Sułkowicach 
pod Izdebnikiem (w pow. myślenickim) tudzież w Ni- 
wiskach (w pow. kolbuszowskim) ze zwykłym zakre 
aem czynności.

—  Wydział krajowy, jak donosi Dziennik Polski, 
wydał poBłom sejmowym: Drowi Włodzimierzowi Ko 
słowskiemu, Trzecieskiemu i Palchowi upoważnienie 
do zwidzenia wszystkich szpitali krajowych i prowin- 
cyonalnych, według swobodnego uznania.

— Polacy na Bukowinie. B ukow iński rz ą d  krajo-

Można tedy zabytek ten uważać za najdawniejsze 
dzieło z zakresu botaniki. Archeolog W. Flinters Petri 
zdjął z tych rzeźb odciski gipsowe.

—  Bajeczny spadek. Pisma nowojorskie donoszą, 
iż czterej bracia Capple, mieszkający nieopodal Tren­
ton, New-Jersey, otrzymali wiadomość, iż zostali sptd-

św. Łazarza;^ niema|kobiercami fortuny, wynoszącej 80 milionów dolarów, 
Gajewski, lżej uszko |  a pozostałej po zmarłym w Anglii Jakóbie Wood.

Uszczęśliwieni bracia wysłali już do Anglii adwokata 
w celu windykowania bajecznego spadku.

—  150 podróży do Ameryki. Kapitan Bussius, ko­
mendant parowca „Trave,“ odbył w tych dniach 150 
podróż za Ocean i gdy przybył do Nowego Jorku,

71 H 1 a T llO ffA  m i n i  k l  L . .  . L l . lurządzono z tej okasyi dla niego wielki bankiet.

Kolbuszowa 21 pażlziernika. Dnia 12 b. m. od­
była się w lokalnościach tutejszej Resursy powiato­
wej loterya fantowa, połączona z zabawą na cele do­
broczynne. Dochód ze sprzedaży losów, datków ra 
fanty i dobrowolnych naddatków, jakoteż ze wstępu 
na zab aw ę , przyniósł kwolę 266 złr. 65 ct., a po 
strącen iu  w ydatków  w kw ocie 44  złr. 65 ct., pozo-

_ w Amery
. . . ce. Jego to siostra, córka Maryi Teresy, wpływem.  ___ „ ______ ____ __________

- . - ■ - był instytucyą miłosierdzia, I swoim dopomogła do zawarcia sojuszu broni z Fran-I wy za pośrednictwem magistratu zawiadomił Dra Mit .
by Marszałek mógł część swoich marszałkowskich j podnoszącą upadłych, mającą rozdawać grosz pu-|cyą, któremu właśnie wolność naszą zawdzięcza I kiewicza, iż statut nowego Towarzystwa polskiego I atf  . 0,yflty (̂ 00^(3d w kwocie 222 złr. Z tego dochodu 
czynności odstąpić zastępcy, chociażby sam urzę (bliczny ubogim, a  nic nie zarabiać." (my. Królową Maryę Antuanetę czcimy, jako wiel-(zatwierdza. Towarzystwo nosić będzie nazwę „K ołoj0^dzielono pogorzelcom miasta Głogowa 72 złr., pogo­
dowa!. To urządzenie nie jest moim wymysłem, j Sposób usunięcia trudności i zapewnienia Ban |k ą  męczennicę za Amerykę. Nasza bowiem wojna (polskie," a celem jego jest obrona politycznych i n a - |r?ef,com„ M  ̂ w powiecie kolbusziwakim,

7~e :.!!v!e^ cb | ^ 0,^  Zi®m8kiemu spokojnego a  trwałego rozwoju, ( kosztowała Francyę 1400 milionów liwrów i po-(rodowych praw społeczeństwa polskiego na Bukowi
S p ó ł k i  z i e m s ki e j. I mnożyła deficyt olbrzymi, dając następnie asumpt (nie i staranie o tegoż polityczny i narodowy rozwój.Wydziałach innych krajów, możnaby je jako pra­

wo i u nas wprowadzić,
Drugą myślą przewodnią mego wniosku jest po 

starać się o ile możności o to , ażeby czynności 
Wydziału krajowego mogły być uproszczone, bo 
przez to zyskaliby członkowie Wydziału więcej 
czasu i mogliby z większą swobodą poświęcić się 
sprawom trudniejszym i ważniejszym, przez co

znalazł Bank w założeniu 
Instytneya ta, pracująca samodzielnie, ma zadanie I 
nabywać majątki ziemskie, aby je  parcelować 
pomiędzy członków swoich. Przez to , że Spółka 

jnabywa majątek na własność, emaucypuje się 
w każdym interesie z zależności od właściciela i[ 

I unika wszelkich wynikających

a
złr.

to : prty- 
i Wólce

do rewolucyi, której ofiarą była sama królowa.
„O ile dotyczy specyalnie ojczyzny pańskiej, I 

Węgier — zwraca się Mac Kinley do adresata — | 
to dla was myśmy po raz pierwszy skrewili sta 
rej i dobrej zasadzie W aszyngtońskiej: uiemię- 
szania się w cudze sprawy. Oto na pokładzie Btat-1  z owej zależności .    „ . . . ___ r ____________

. . , . , c — . . Przeszkód, wykazanych powyżej. Przez to zaś, ż e | k u  wojennego zabraliśmy Koszuta z niewoli (z Tur
te czynności zyskałyby na szybkości załatwienia.(Spółka parceluje pomiędzy całonków swoich, un i-|cyi, gdzie położenie emigrantów stawało Bię coraz 
Tn nastręcza sie lafen merwazv śrndek m* sama wszelkich podejrzeń, a nawet możności w yzy-| nieznośniejsze), a  prezydent i kongres przyjmo-

skiwania nabywców parcel, gdyż każdy zysk |w ali go jako gościa dostojnego i jak  ongi La- 
wraca się tymże nabywcom, jako członkom S pół-|fayette’a, współoswobodziciela kraju naszego, o- 
ki, w formie dywidendy. (prowadzaliśmy go w pochodzie tryumfalnym po

Stosunek Spółki ziemskiej do Banku ziemskiego |  udekorowanych miastach Północy i Południa. Da

Jako środki do osiągnięcia tego celu statut wymieni*
1) odczyty i dyskusye o przedmiotach politycznych 
na walnych zebraniach i na posiedzeniach wydziału;
2) wpływanie legalnemi środkami na wybory do ciał 
reprezentacyjnych państwowych, krajowych i gmin­
nych; 3) petyoye, memoryały i adresy; 4) zabiegi
0 ntrzymanie i zaprowadzenie nauki języka polskiego 
za pośrednictwem władz szkolnych, jeżeliby się re- 
muneraeya za tę naukę z funduszów ptństwowycb, 
krajowych, lub gminnych z uzasadniony oh powodów 
nie dała uzysksć; 5) zwoływanie wieców narodo 
wych; 6) umacnianie świadomości praw narodowych
1 politycznych za pomocą dzienników i broszur, nie-

Tu nastręcza się jako pierwszy środek już sama 
zmiana proponowana co do rozkładu czynności 
w  departamentach, o której przedtem mówiłem.
Jeżeliby się bowiem okoliczności tak złożyły, że 
nie potrzebaby było sześciu stałych departamentów
urządzać, to urzędnicy Wydziału krajowego m o-|urabia się z samej natury rzeczy; w każdej par-|liśm y mu półmiliona za jego asygnaty papierowe.|mniej przez urządzanie obchodów  narodowych. Komi-
gliby być użyci do przygotowawczego opracowy- jcelacyi są czynności dwojakiego rodzaju: m ate-1Narażaliśmy się nawet na wojnę z Austryą, g d y |te t założycieli w najbliższej przyszłości zwoła zgro 
wania spraw niedepartamentowych więcej, aniżeli, -” “l— : c —  -----   jm-. —. i - * . --------- '  . *. . , . .  , *. . p. j  i . . 1 . .• _  . r  '  . 6
dzisiaj. W skutek tego ci członkowie Wydziału k ra­
jowego, którzyby nie byli naczelnikami stałyeb 
departamentów, mogliby się poświęcić z lepszym 
skutkiem sprawom innym; n. p. sprawom jakiejś 
zasadniczej reformy administracyjnej, projektów

ryalne i finansowe. Podczas gdy spółka załatwia ( oto na wodach lewantyńskich boki amerykańskiej ( madzenie wszystkich Polaków a oałego kraju celem 
przy pomocy Banku ziemskiego stronę m ateryalną( fregaty rozwarły się dla przyjęcia zbiega węgier-(ukonstytuowania zarządu.
samejże parcelacyi, Bauk przejmuje stronę fiu«n 
sową. Tym Bposobem też ziszcza się właściwe za 
danie Banku ziemskiego, które w § 5 ustaw o- 
kreślone jest jako „pośredniczenie" w parcelacyi,

do ustaw, dania opinii i zorganizowania pewnych | a nie parcelacya sama. Jasną zaś jest rzeczą że’ 
działów gospodarstwa krajowego itp. (Dok. n.) \ dla instytucyi finansowej objektem „pośredniczę

Sprawy szkolne.

skiego.
„A teraz, cóż widzimy w naszej dziedzinie han- [ 

dlowejP Od kiedy Węgry uzyskały w dualizmie 
niepodległość państw ow ą, występowały zawsze 
w roli najzaciętszego antagonisty naBzego handlu

  i wpływami swemi doprowadziły do kompletnej
m a“ jest wykładanie i ściąganie potrzebnych przy | zmiany austryackiej polityki handlowej. O ile 
każdej parcelacyi kapitałów, czyli operacya fiuan | zdaje się, Węgry zajmnją teraz stanowisko, jakie 
sowa — i ta oto funkeya przypada specyalnie | n nas zajmowało ongi Południe wobec Północy 
Bankowi ziemskiemu w stosunku jego do Spółki |  w dualizmie naszym — gdy mianowicie ze wzglę-
ziemskiej. — Przeto Spółka ziemska jest stałym | dn na swoją bawełnę, tytoń i ryż ustanowiło so-
klientem Banku ziemskiego i w tym charakterze| bie taryfy arbitralne, które następnie sparaliżowały 
występuje we wszystkich interesach parcelacyjnycb, |  przemysł Stanów Północych.
m TT tAwtt/i n It 1 i am 4a1 a mi AMm a a.  Z . i. . 1 '  1 /  I 1 B _ i ' i  1    U aa ma /ll a an n tw V* A Tl

Zniesienie fortec Według pism wrocławskich 
rtąd niemiecki zamierza znieść forteoe w Nisie, Gło 
go wie, Kłecku, Torgawie, Saarlouls i Kastatt, jako 
abyteozne.

—  Rektor uniwersytetu warszawskiego Ławraw-
skij, mianowany kuratorem dorp*ckiego okręgu nau­
kowego, odjechał już z Warszawy na miejsce nowe­
go przeznaczenia. Akademicy • Rosyanie agitowali 
w celu urządzenia pożegnalnej owaoyi. Zimiary ich 
spełzły jednak na niozem. Na dworzec kolei peters 
bnrgsko warszawskiej przybyło około 200 akademi

(Z krajowej Rady szkolnej). laiienwm  can&u z emsKiego i w tym charakterze I bie tary ty arbitralne, aiore następnie sparauzowaiy i ków R jsyan, a z 900 Polaków —  jak donosi Nowoje
| występuje we wszystkich interesach parcelacyjnycb, | przemysł Stanów Północych. |  Wremia z d. 22go października — nie pojawił się

Rada szkolna kraj. uchwaliła na posiedzeniu z d .j w których klientela pierwotnego właściciela (sprze | „Polityka handlowa zna tylko klientów i kon-1ani jeden. Rosyanie owaeyj nie skąpili; wnieśli byłe- 
13 pażdz. 1890 r :  przyjąć do wiadomości sprawo (dającego swój majątek Spółce) byłaby niewłaści-1kurentów — i oto np. obecnie stoimy bez porów |go  rektora do wagonu na rękach i biegli czas nie 
cHame nałnrncsn« o z ton i a szkolnictwa ludowego | wa. Jeżeli z jednej Strony Bank ziemski p o trz e ^ |n a n ia ^  przyjażniejszym stosunku do Japoń 3zy-|jak i za cd.hodzącym pooiągiem. Nowoje Wremia

narzeka swoim zwyczajem na niewdtięctność młodzie 
ży polskiej. O byłym rektorze warszawskim można

zdanie całoroczne o stanie szkolnictwa ludowego |w a. Jeżeli
roku szkolnym 1889/90; zatwierdzić regnlamin j bnym jest Spółce ziemskiej do przeprowadzenia| ków lub wyspiarzy z Samoa i Sandwich, aniżeli 

czynności Rady szkolnej okręgowej w Żyw cu;|interesów , to z drugiej strony Spółka ziemska do najoświeceńszych narodów w Europie 
zatwierdzić Pinkasa Zimmelsa na reprezentanta jest bardzo wygodnym klientem dla Banku ziem- „Jeżeli ludność Austro-Węgier zechce płacić po 
religii mojżeszowej do Rady szkolnej okręgowej skiego. czwórną cenę za produkta przemysłu i rolnictwa
w Wieliczce; zorganizować w Suchowcach powiatu „Sądzimy — kończy Sprawozdanie —  że ak cy a(w  gorszej jakości od naszych — to będzie jej 
zbaraskiego szkołę filialną; w Sikorzycach po-Jparcelacyjna, której Bank ziemski w myśl swoich|rzeczą. Z szacunkiem i t. d. J. Mc. Kinley. “ 
wiatn dąbrowskiego szkołę etatową; w Kleczy ( założycieli miał dać właściwy impuls, weszła, sto­
dolnej powiatu wadowickiego szkołę etatow ą; ( sownie do powyższego przedstawienia rzeczy, na 
w  Barwałdzie dolnym z Kleczą górną, tudzież pewne tory i spokojnym już trybem nadal rozwi- 
w  Barwałdzie średnim szkoły filialne; przyznać |jać się będzie. Przebyliśmy zatem po wielu tru* 
profesorowi gimnazyum w Nowym Sączu Janowi | dach i zawodach w jednym kierunku najgłówniej­

szą etapę przygotowawczą.
„W innych kierunkach inne czekają nas zada 

ma. Z akcyą parcelacyjną w drugim rzędzie nie- 
rozdzielną jest regulacya hipoteczna. Jak  mate 
ryalna strona parcelacyi wymagała pewnej orga

powiedzieć, iż by ł gorliwym urzędnikiem, ale jeszcze 
gorliwszym „patryotą i diejatielem rosyjskim" w na 
szym kraju, co ani jedno, ani drugie nie nakłada na 

| młodzi; ż polską żadnyoh obow iązków  wdzięsznośoi.
—  0 stanie zdrowia w. ks. Mikołaja M ikołajewicza

rzelcom zaś w
siołku Stece ad Wola raniżowska 85 
sokołowskiej 65 złr.

Maszkowice 15 października. Dnia 12 październi­
ka odbyło się uroczyste otwarcie czytelni w Maszko- 
wicach, założonej przez krakowskie Towarzystwo 
oświaty ludowej. Zgromadziło się u kierownika czy­
telni Jana Bobika kilkadtiesiąt osób, przybyło nawet 
kilku chłopów z sąsiednich wiosek. Po krótkiem za­
gajeniu przez kierownika czytelni Jana Bobika, m ał 
odczyt p. Józef Klimecki a Maszkowio „o potrzebie 
oświaty ludowej “ ze siczególnem uwzględnien:em dzia­
łalności krakowskiego Towarzystwa oświaty ludo­
wej. Odczyt ten wszystkich bardzo zainteresował. 
Po odczycie tłómaczył jeszcze bliżej p. Klimecki po­
trzebę Kółek rolniczych i zakładanie sklepików po 
wsiach. Wywiązała się długa pogadanka o najrozma­
itszych rzeczach. Jan Myjak, rolnik z Zagorayna 
który był oiłonkiem komitetu ludowego podczas uro’- 
czystośoi Miekiewioia, opowiadał o tejże uroczystości. 
Wreszcie Jan Faron, wójt w Maszkozicacb, postawił 
wniosek, aby krakowskiemu Towarzystwu oświaty lu­
dowej podziękować za założenie czytelni. Wypoży­
czono przy otwarciu czytelni 40 książeczek. Czytel- 
cia składa się z 80 działek ludowych, nadesłanych 
przez krak. Towarzystwo oświaty ludowej i 8 innych 
esiążeozek dla ludu, darowanych przez p. J. Klimeo- 
uego i Maryana Hajdukiewic a, ucznia II klasy gimna- 
zyalnej w Krakowie.

B iała  21 października. Dnra 19 b. m. odbył się 
tu w lokalu katolickiego stowarzyszenia czeladników 
zostająoego pod protekcyą Jego Em. X. kardynała 
Dunajewskiego, wieczorek towarayski. Zgromadziła 
się nań wielka liczba rzemieślników, jzk również 
wiele osób z inteligencyi. Pomiędzy zgromadzonymi 
niemało było Niemców — matek i dziewcząt większa 
może połowa była z domów niemieckich. Oprócz du­
chowieństwa miejscowego i z okolicy byli także obe- 
oni: p. starostą bialski z rodziną, naczelnik Bądu i 
inni urzędnicy a rodzinami. — Program obejmował 
śpiew, deklamacyę i przedstawienie utworu teatral­
nego p. t :  Takich więcej W. J. Wdowiszewskiego 

wykonany został przeważnie przez członków sto-

Dworzańskiemu trzeci dodatek pięcioletni; kate­
checie szkoły realnej w Krakowie X. Eustachemu 
Skrochowskiemu pierwszy datek pięcioletni; ka­
techecie obrządku greckokatolickiego w gimna­
zyum w Kołomyi X. Mikołajowi Lepkiemu 4ty 
dodatek pięcioletni; poruczyć naukę rysunków 

gimnazyum w Stanisławowie Emilowi Bern

M B O H I I K A .
K raków  24 października.

— Na Uniwersytet Jagielloński wpisało się dotąd 
1200 słuchaczy.

. . „ . ----- ,  - - o -  - —  Mianowania. Pan Namiestnik zamianował oglą-
nizacyi, tak i finansowa jej strona bez wyrobienia | dacza zwierząt i produktów zwierzęcych Hirscha 8i 
sobie systemu obyć się nie może, jeżeli nie ma | galla, weterynarzem powiatowym, przydzielając go do

hardtowi, a w gimnazyum św. Jacka w Krakowie absorbować bezowocnie nadmiernych (100 milio-1 służby przy Starostwie w Myślenicach, oraz Jakóba
Teodorowi T rnce ; poruczyć w gimnazyum w Prze- nowych) kapitałów. Ten przeto kierunek będzie ------’
myślu naukę historyi kraju rodzinnego nauczycie- najbliższym przedmiotem przyszłych naszych za 
łom, którzy uczą historyi powszechnej; naukę ję-Jbiegów.
syka francuskiego, kaligrafii i rysunków nauczy-1 „Nikt zapewne nie zaprzeczy, że do utrzymania |zwierząt i produktów zwierzęcych w Husiatynie, Ka 
cielom, którzy tych przedmiotów uczyli w roku Iw biegu rozpoczętej działalności, a więcej jeszcze (rola Grochowskiego.
przeszłym; poruczyć naukę śpiewu X. Maksymi- do dalszego jej rozwoju, kapitał zakładowy Banku | Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował Jó-

startzego Ogłoszony został następujący urięd.wy biule-( warzyszenia ku wielkiemu zadowoleniu wszystkich se- 
tyn: Długotrwałajjchoroba jamy ustnej i influenza, prze-1 branych gości 
by to w listopadzie r. a., rozstroiwszy zdrowie wiel­
kiego księcia, spowodowały silne rozdrażnienie ner-j Repertuar teatru krakowskiego, 
wowe. Ciepły klimat i odpoczynek dawały nadzieję | 
poprawy zdrowia, ale nagła komplikaeya spowodowa-1 ”  80“0 tę 25 b. m.: Po raz pierwszy: Pan Mar­
isi silne zaostrzenie choroby. Uporczywa bezsenność **«««, komedya ŵ 4 aktach Sewera, 
i tęsknota męczą szczególnie chorego i wyczerpują| niedzielę 26 b. m.: Po raz drugi; Pan Mar- 
*o. Noc ubiegłą p r z e p ę d z i ł  niepokojąco. Temperatura komedya w 4 aktach Sewera.
37,5, puls 100. Prefesor Kowalewski.

—  Pomnik dla pułkownika Dejowa. Przypomi-j _  Dnia 23 października przed południem paro- 
nają sobie zapewne czytelnicy z dziewiątej księgijkrotnie ohwibwy śnieg, zresztą pochmurno; termo-

I jak jeden mieszczanin, zwany Czarnobacki,
Zabił Dejowa i zniósł cały pułk kozacki."

 W  ~ ~  ł  r  U      •  • . t "• J  — * | J  I V a i l V J W |  1 Z I  • j i i m i  u u w i u n j i  u a u & u i  w j r & a s j r  w  u r a n u  w i e  z a m i a n o w a ł  j o - i  Tak wygląda Diejow w nieśmiertelnym utworze n a -

liauowi Kopce, zorganizować nau ę gimnastyki ziemskiego bardzo słabym jest funduszem; tem |zefa Gawrona, sierżanta przy straży wojskowo - poli-1szego wieszcza. Historya ma obowiązek sprostowania 
i poruczyć ją  Władysławowi Wasilkowskiemu; ze- mniej uważamy za potrzebne do powyższych wy- oyjnej w Krakowie, kancelistą przy Sądzie nowiato- ° tyle tej wiadomości, że Diejow nie był jenerałem, 
i w n l i i i  n «  n m f A i A m w i  m m m i T i i m  » łuszczeń dodawać tłumaczenie, dlaczego wpłaty(wym w Głogowie. (lecz tylko pułkownikiem; że nie dowodził pułkiem

dotychczasowe na akcye uznajemy niedostateczne Rada szkolna krajowa zamianowała X. Szczepana|kozackim, lecz kazańskim pułkiem piechoty; że na­
mi i dlaczego pragnęlibyśmy pociągnć do pracy Wawrę, wikaryusza obrządku łac. w Rzeszowie, sta-1reszcie zabił go nie mieszczanin Czarnobacki, lecz
przynajmniej cały dotąd uchwalony kapitał zakła łym nauczycielem religii obrządku łac. w szkole wy-1 zginął najprawdopodobniej z ręki Karmelity CelioyHn 1 /  i onn n n n  m* c^ 1 aaaaA«»__  i i . a. l : .: __ n ______- * ■ , . .   • - • — #

w
Kryś.

sobotę dnia 
i Daryi.

25 października: św. Kryspina,

zwolić na poruczenie profesorowi gimnazyum w Ko 
łomyi Euzebiuszowi Szajdzickiemu kierownictwo 
wieczornej szkoły przemysłowej; zamianować Emila 
Małachowskiego zastępcą nauczyciela w gimna­
zyum w Jaśle , a  Aleksandra Ignacego Krochma- dowy 1,200.000 mr. Ofiara społeczeństwa nie bę- działowej żeńBkiej w Rzeszowie.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z teatru. Klub kawalerów  ma u nas istotne po­

wodzenie, gdyż wczoraj znów był teatr pełny. W loży
podczas szturmu jenerała rosyjskiego Knorringa na parterowej obecną była wras z rodziną pani Ministro-



CZAS i  Soboty 25 Października 1890.

wa Dunajewski, która poleciła, aby priez cały 
jej pobytu zatrzymano dla niej lożę na wszystkie 
przedstawienia. —  Jutrzejsza premiera Pan M arsza­
łek  zapowiada Bię dobrze. Dziś odbyła się czytana 
próba z najnowszej komedyi Kazimierza Zalewskiego 
Oj mężczyźnil  mężczyźni! która daną będzie w przy­
szłym tygodniu.

W Tow arzystw ie muzycznem w Krakowie odbędzie 
aię we środę d. 20 b. m. w sali Towarzystwa mu­
zycznego (dawne kasyno wojskowe przy ul. św. To­
masza 1. 32) I szy Wieczór muzyczny. —  Program: 
1) Schumann: kwartet na fortepian, skrzypce, altówkę 
i wiolonczelę, odegrają pp.: prcf. Domaniewski, prof. 
Singer, p. Hołub i prof. Stingl. 2) Mascagni: „Pre 
ghiera“ c op. Cavalleria Rusticąna, odśpiewa chór 
mięszany z towarz. fortepianu i harmonium. 3) Liszt 
„Rapsody*" na fortepian, odegra prof. Domaniewski. 
4) Gawalewics: .Wachlarz," wygłosi pani Natalia 
Siennicka. 5) Hiller: „Kukułka," odśpiewa chór 
ietaki z to w. fortepianu. 6) Greli: .Larghetto" na 
4 wiolonczele odegrają prof. Stingl i pp. Meroik, Merz 
i Singer, uczniowie konserwatoryum. —  Początek o 
godzinie wpół do 8 wieczorem.

P. Erazm FabijaAski (ojciec) na zamówienie 
hrabiny Ksawerowej Branickiej, hr. Stefanowej Za­
moyskiej i p. Stanisława Kluczyckiego, ukończył al­
bumy, złożone z dużych plansz akwarelowych —  
okolicy Krzeszowic i zamku Tenczyńskiego. To osta 
tnie album oglądaliśmy w sklepie pp. Kutrzeby i Mur 
czyńskiego. Obecnie wykończa p. Fabijański dla ks. 
Windisohgr&tza takież album Krakowa. Wszystkie te 
akwarele są bardzo udatne i sumiennie odtworzone 
z natury. Z prawdziwą przyjemnością oglądaliśmy te 
krajobrazy, świadczące wymownie o wielkim postępie 
w technice ich autora. Artysta, chociaż do młodych 
ludzi zaliczyć się już nie może, pracuje z młodzień­
czym zapałem i niezwykłą wytrwałością, a kształcąo 
się sam nieustannie, dochodzi w sztuce do niepo­
wszednich rezultatów, budzących zajęoie prawdziwe. 
Ostatnie albumy akwarelowe p. Erazma Fabijańskie- 
go, oglądane w gronie wytrawnych znawców, w li- 
ozbie których znajdował się i p. Juliusz Kossak, jak 
wiadomo znający do gruntu arkana malowania wo 
dnemi farbami, zdobyły sobie jednomyślne uznanie.

P. Ignacy W arm ut, Krakowianin, występuje obe 
cnie gościnnie nat scenie opery warszawskiej. Ostatni 
występ jego w Żydówce Halevyego w partyi Elea- 
zara, zjednał mu jednogłośne uznanie prasy warszaw 
akiej, która z zadowoleniem stwierdza, że artysta 
pozbył się dawnych usterek emisyi, która dziś nie 
pozostawia nic do życzenia. Dyrekcya teatrów rzą­
dowych przeprowadza ze śpiewakiem układy w celu 
stałego zaangażowania go do personaln opery.

Adelina P a tti ukaże się wkrótce w Warszawie 
w przejeździć do Petersburga. Została ona zaanga­
żowaną na szereg koncertów i występów operowych 
w głównych miastach RoByi. Za każdy występ arty 
stka ma otrzymać 1000 (?) funtów szterl. Oprócz te 
go za każdorazowy przyjazd 22 funt. szterl.

M arcelina Sembrich-KochaAska występować będzie 
w styczniu w Małym teatrze w Petersburgu pospołu 
z Masinim i barytonem Cjttegnim.

P. T eresa  A rclow a zawarła kontrakt na sezon si 
mowy z dyrekcyą teatru Liceo w Barcelonie.

Nowe książki nadesłane Redakcyi:
— Edward B e l l a m y :  W wieku XXI, spolszczył 

K. O. R. Kraków, druk W. Anczyca i Sp. 1890.
— Adolf D y g a s i ń s k i :  Pan Jędrzej Piszczalski, 

opowieść z niedawnej przeszłości. 2 tomy. Kraków 
i Warszawa. 1890. T . Paprocki i Sp.

—  Dr Artur B e n i s : Materyaiy do history! dru 
karstwa i księgarstwa w Polsce. I. Maciej Szarffen 
berg i Floryan Ungier. (Odbitka z VII tomu archi­
wum dla dziejów literatury i oświaty w Polsce). 8° 
Kraków, w drukarni Czasu Fr. Kluczyckiego i Sp.

—  St. W i n d a k i e w i c z :  Siedm dokumentów do 
życia Janickiego. (Osobne odbicie z VH tomu Archi 
wnm dla dziejów literatury i oświaty w Polsce). 8° 
Kraków, w drukarni Czasu Fr. Kluczyckiego i Sp.

—  Pisma Zygmunta Krasińskiego. Wydanie zupeł 
ne, zaopatrzone przedmową i uporządkowane przez 
prof. Stanisława hr. Tarnowskiego. Tom I. 8°. Kra 
ków, nakładem księgarni Żupańskiego i Heumanna.

Płacono za pszenicę białą od 8 70 do 9-— złr., 
za czerwoną od 8 50 do 8’85 złr., za żółtą od 
8-50 do 8-85 złr.; za żyto od 7-— do 7 -40 złr.; 
za jęczmień browarny od 7 — do 7-75 złr.; na paszę 
°d 6 - -  do 6-35 złr.; za owies od 6 3 0  do 6 6o 
z łr.; Rzepak od — •— do — . Wszystko za lOu 

1 kilogramów.

W i e d e ń  23 października.
(G) Na giełdzie obiega dzisiaj pogłoska o nkła 

dach, jak ie  się toczą w sprawie zaciągnięcia n t-  
wej pożyczki rosyjskiej, tern też tłumaczono sobie 
zwyżkę drobną w kursie rubla na targu berlińskim. 
Wiadomości z targów zagranicznych były pomyśl­
niejsze niż wczoraj, a tendencya ogólna stalsza, 
nawet zwyżkowa.

Z papierów bankowych zyskały najwięcej kre­
dyty, z kolejowych Staatsbahny, Lombardy i nie­
które czeskie. Również zarobiły cokolwiek akcye 
górniczych przedsiębiorstw, jak  Alpiny i t. p.

Renty okazywały tendencyą stałą, zwłaszcza 
renta majowa podniosła się w kursie.
QQ^nŁat01CZI,ie notow«M>: renta pap. 88 25, srebrna 
88-40, złota 106-85, anstr. papierowa 100-90, An- 
globanki 161-— , Kredyty 307-— , Bankverein
119 — , Umonbanki 24250, Lauderbanki 231.10 
AJpiny 93 10, Ludwiki 200 75, Marki niemieckie 
56-40.

Telegramy własne „  Czasu “.

ków, nakładem księgarni

Dział ekonomiczny.
W ełna drzew na. Z Wiednia donoszą do Przeglq 

d u , iż w ministerstwie wojny postanowiono za 
miast słomy używać wełny drzewnej do matera­
ców żołnierskich. Nasi właściciele lasów powinni 
z tego skorzystać

Sprawozdanie z targu zboiowego na Kleparsv.
K > « k ó w  24 października 

Na dzisiejszym targu ruch był w ogóle ograni­
czony, gdyż z jednej strony kupujący zajmują 
stanowisko wyczekujące, z drugiej strony sprzeda­
jący nie chcą żadnych robić ustępstw, tern więcej 
że takBamo w Wiedniu, jak  w Peszcie, stała ten­
dencya utrzymuje się i ceny podnoszą się bez 
przerwy. W obec tego nie przyszło wprawdzie do 
większych obrotów, lecz tendencya mianowicie co 
do pszenicy była stała, a żyto w lepszych gatun­
kach poszukiwano również, bo nadchodzące partye 
co do jakości bardzo żle się przedstawiają. J ę ­
czmień był stosunkowo zaniedbany i ofiarowany 
taniej.

L w ó w  24 października. (Ze Sejmu). Początek 
posiedzenia o godzinie kwadrans na 12.

Komisarz rządowy odpowiedział na interpelacyę 
Potoczka w sprawie niszczenia lasów, iż władze 
czuwają nad racyonalną gospodarką lasową i sy 
stematycznem zalesianiem.

W odpowiedzi na interpelacyę Rożankowskiego 
o wysłanie ajenta policyjnego w okolice Złoczowa, 
zaprzeczył komisarz rządowy, aby ajent Gttnsberg 
grał rolę ajenta prowokacyjnego i zakończył za­
pewnieniem, że zarówno rząd krajowy, jak  i cen­
tralny nie wątpią o lojalności narodu ruskiego 
względem monarchii i dynastyi. Obowiązkiem jest 
jednak rządu chronić ten naród, jak  wcgóle wszyst 
kich obywateli państwa od działania takich agi 
tatorów, których wpływ, jeżeli nie jest wprost szko 
dliwy, to co najmniej wątpliwy.

Następnie odczytano następujące pismo posła 
Oktawa P i e t r u s k i e g o ,  wystosowane do Mar 
szalka:

Jaśnie Oświecony Książę Marszałku! 
Pochylony wiekiem, bo przekroczyłem już 70ty 

rok życia mego, zmęczony blisko półwiekową pracą 
w usługach k ra ju , nakoniec osłabiony ostatnią 
moją ciężką chorobą —  czuję, że chociażbym wy­
tężył resztę Bił moich, nie zdołałbym już tak wy­
pełniać obowiązków członka Wydziału krajowego, 
jakbym tego pragnął i jakby kraj miał prawo 
żądać odemnie.

Dlatego mam zaszczyt złożyć do laski Marszał 
kowskiej powierzony mi w roku 1889 zaszczytny 
urząd członka Wydziału krajowego, przyczem o 
świadczam, że jak  długo mój następca wybrany 
nie będzie, nie przestanę pełnić obowiązków człon 
ka Wydziału krajowego.

Upraszam Waszej Książęcej Mości, abyś raczył 
tę moją rezygnacyę podać do wiadomości wys. 
Sejmu i przyjąć wyrazy wysokiego uszanowania, 
z któremi mam zaszczyt zostawać —

Waszej Książęcej Mości uniżonym sługą 
Oktaw Pietruski.

Po odczytaniu tego pisma Marszałek wyraził 
za i, iż zaraz na wstępie swym do Wydziału „mąż
organfzafvi rzek?bym ~  j° d«“ z ojców naszej

A n t o n i e w i c z  domaga się , aby ten wniosek 
był regulaminowo traktowany, 'co Iz ta  odrzSĆa 

Dla uzasadnienia wniosku zabrał ponownie głos
h S nW  T a r n o w s k i  podnosząc długoletnią dzia­
łalność Pietruskiego. Porzucił on świetną karyere 
celem poświęcenia się krajowi. Zaledwie powstał 
z ciężkiej choroby, powrócił zaraz do pracy, nie 
stety dziś ju t  dla niego za ciężkiej. Celem wnio 
sku jest dać wyraz wdzięczności i uznania ze 
strony Sejmu.

Na wniosek J a w o r s k i e g o  odracza Marsza­
łek posiedzenie, aby komisya budżetowa przed­
stawiła co do tego wniosku zaraz ustne sprawo­
zdanie. r

Po otwarciu posiedzenia, mimo ponownej opo 
z¥~?x j^ °ni®Wlcza u c h w a l o n o  w myśl wnio 
m 2 r n c T r ^  dietowej ' ndzielić p i e t r u s k i e

Wvdziałuł krain® i0nne8°  od.®8łano: sprawozdanie 
wei na d o I u  hnT®8?- 0 P°Pioranin kultury krajo- 
darstwa k ra io w ^  wodnych do komisyi gospo- 
dnieis*  k o la r^ l 8Pra" ozdanie 0 kraJ«™j śre- 
komisvi e o so S  Cf 6J T  Czernichowie również do
z M wiośM  W v T  T  kraJ°weg°, a sprawozdanie w yd*iału kraj owego w zakresie prze 

^  , ? J oweg° ,do. komisyi przemysłowej.
Z kolei pos. V i v i e n  motywował swój wniosek 

w sprawie założenia średniej szkoły rolniczej

w Tarnopolu lub w jego okolicy. Mówca przypo­
mniał, że już w roku zeszłym polecił Sejm Wy­
działowi krajowemu, aby zajął się zbadaniem po­
trzeby i warunków niższej szkoły rolniczej w T ar­
nopolu. Polecenie to jednak nie zostało wykonane, 
prawdopodobnie, jak  sądzi mówca, z powodu nie­
pewności, czy niższa szkoła rolnicza odpowie za ­
daniu. Mówca sądzi, że o wiele użyteczniejszą 
mogłaby być średnia szkoła rolnicza na wzór 
czernichowskiej. Głównem zadaniem niższych szkół 
rolniczych jest przysposobienie włościan do umie­
jętnej pracy około roli, aby przez to pouczać mo- 
żaa ogół rolników włościańskich. Przy niBkim je ­
dnak stopniu oświaty ludu na Podolu ten cel nie 
mógłby być osiągniętym.

Mówca podnosi dalej, że wykształcenie, jakie 
otrzyma uczeń w szkole czernichowskiej, nie może 
wystarczyć dla Podola, gdzie stosunki gospodar­
skie różnią się w sposób nader wybitny od sto ­
sunków innych okolic kraju. Różnicę tę stanowi 
klimat, odmienny rodzaj gleby, inny charakter lu­
dności i inne sposoby wykonywania pracy. Temu 
też przypisać trzeba, że rolnicy wykształceni 
w szkołach rolniczych w ogólności nie łatwo znaj 
dują umieszczenie w gospodarstwach większych 
na Podolu.

Gospodarstwo na Podolu, zdaniem mówcy, wy 
maga, aby ludzie, zawodowi rolniczemu się poświę 
cający, od młodości już przywykli do ostrego, 
twardego klimatu i trudnych warunków gospo­
darstwa. Jako dowód naglącej potrzeby drugiej 
szkoły rolniczej w kraju służyć może znaczniej­
sza liczba zgłoszeń kandydatów o umieszczenie 
w szkole czernichowskiej, przyczem wielu dla bra 
ku miejsca nie zostało przyjętych. Mówca twier 
d u , że przy rokowaniach o założenie szkoły na 
Podolu ofiarność osób prywatnych i stron intere 
sowanych okaże się dość znaczną. Pod względem 
formalnym wnosi odesłanie wniosku do komisyi 
gospodarstwa krajowego, co Izba uchwaliła.

NaBtępnie uzasadniał poseł R u t o w s k i  wniosek 
swój w sprawie środków podniesienia hodowli 
bydła. Wniosek przekazano komisyi gospodarstwa 
krajowego.

Na pobór opłat mytniczych na 5 lat od wejścia 
w życie uchwały sejmowej udzielono koncesyi: 
Radzie pow. w Limanowej na drodze powiatowej 
Kamieniecko-stopnickiej, Radzie pow. w Nowym 
Sącza na drogach powiatowych Krzyżówka - Ma­
szynka i Krzyżówka Krynica Muszyna, Radzie pow. 
w Mościskach na drodze powiatowej Hodyńsko 
Samborskiej, Radzie pow. w Kolbuszowej na dro 
dze powiatowej z Majdanu do Kolbuszowej, Ra­
dzie pow. w Starem mieście od mostu na rzece 
Dniestrze pod Starem miastem, Radzie powiatowej 
w Przemyślanach na drodze powiatowej Gliniany 
Zadwórze, Wydziałowi pow. w Złoczowie na dro­
dze gminnej Krasne-Gołogóry, Wydziałowi pow. 
w Nisku na drogach gminnych Rudnik Tarnogóra 
i Nisko Ulanów-Rudnik i Wydziałowi pow. w So­
kalu od mostu publicznego dojazdu kolejowego 
w Sokalu na rzece Bugu.

Na wniosek komisyi petycyjnej (ref. X. Sawa) 
udzielono veniam aetatis Edmundowi Dąbrowskie­
mu, dyetaryuszowi oddziału rachunkowego przy 
Wydziale krajowym.

Do wyboru komisyi podatkowej na dzisiejszem 
posiedzeniu nie przyszło.

K r a m a r c z y k  interpelował rząd o zaprowa­
dzenie przymusowej asekuracyi, a M e r u n o w i c z  
o zmiany terytoryalne sądów powiatowych okręgu 
lwowskiego.

Koniec posiedzenia o godzinie pół do 3ej. Na­
stępne odbędzie się w poniedziałek.

Wiedeń 24 października. W sejmie tyrolskim 
uzasadniał Wildauer wniosek w sprawie uregulo 
wania pensyj i emerytur nauczycieli oraz zaopa­
trzenia wdów i sierot po nich. Wniosek odesłano 
jednomyślnie do komisyj szkolnej.

Uchwalono dalej wniosek Rappa, iż Sejm przy­
łącza się do oświadczenia episkopatu w Izbie pa 
nów względem s z k o ł y  w y z n a n i o w e j .  Wnio­
sek ten uchwalono 33 przeciw 26 głosom. Prze­
ciw głosowali liberali niemieccy i 12 liberalnych 
Włochów.

P e t e r s b u r g :  24go października. Dowodzący 
wojskami okręgu wojennego odeskiego Roopp zo 
stał mianowany członkiem Rady pań dwa.

Zgromadzenie ogólne akcyonaryuszów Towa­
rzystwa ks. Gagarina żeglugi parowej na morzu 
Lzarnem i na Dunaju uchwaliło podniesienie kapi 

5 a  cyjnef>° 0 milion rubli.
Z Symferopola donoszą, iż z polecenia władzy 

gubarnialnej nazwy niemieckie kolonij zostały za 
mienione na rosyjskie. 7 a

B e l g r a d  24go października. Pomyślny obrót 
biorą rokowania z francuską grupą finansową 
w sprawie konwersyi serbskich długów państwo 
wych.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 24 października. Wiener Ztg  ogła­
sza , iż architekt Jan  Z a  w i e j s k i  zamianowany 
został rzeczywistym nauczycielem budownictwa 
w państwowej szkole przemysłowej w Krakowie.

Wiedeń 24 października. Komisya obradu­
jąca nad połączeniem przedmieść z miastem Wie­

dniem uchwaliła, aby mandat radców gminnych 
trwał 6 lat. Zanim uchwała powyższa zapadła, 
umotywował to żądanie Namiestnik rzeczowo i o- 
świadczył, iż rząd bezwarunkowo przy niem ob 
stawać musi.

Wiedeń 24 października. W Celowcu było 
dnia 21 b. m. o godz. pół do 8 rano trzęsienie 
ziemi, które trwało 2 sekundy. W Plewlje (w Bo 
śni) było onegdaj o godz. 2 po południu trzęsie 
nie ziemi przez 2 sekundy. Dzisiaj o godzinie 11 
minut 30 dały się uczuć w Domanowiczu (w Bo­
śni) trzy silne wstrząśnienia ziemi, które trwały 
4 sekundy, a w kilka minut potem dwa lżejsze 
wstrząśnienia, które trwały 2 sekundy.

Praga 24 października. Na wczorajszem po 
siedzeniu komisyi ugodowej uchwalono paragraf 
7 przedłożenia o radzie kultury krajowej po odrz* 
cenin młodoczeskich wniosków, żądających zmian 
Przy paragrafie 8, dotyczącym składu kolegium 
prezydyalnego, uchwalono na wniosek referenta, 
popierany przez Schm eykala, utworzenie posady 
wiceprezydenta.

Waszaty kilkakrotnie był przez przewodniczą­
cego przywoływany do porządku, ponieważ powra 
cał do jeneralnej dyskusyi. Paragrafy 9, 10 i 11, 
dotyczące zastępstwa prezydenta, złączono w jeden 
paragraf i uchwalono w myśl wniosku referenta. 
Dwa następne paragrafy uchwalone zostały bez 
znaczniejszej dyskusyi.

Berno 24 października. W sejmie krajowym 
interpelował dep. Kollus rząd w sprawie zniżenia 
taryfy transportowej i zaprowadzenia taryfy stre­
fowej na liniach kolei północnej; Weeber zapyty­
wał rząd, jakiej pomocy zamierza udzielić na zła­
godzenie nędzy, panującej w niektórych okolicach 
Morawii; Schrom wnosi, aby na podstawie dat, 
jakie wykażą zbliżające się nowe spisy ludności, 
zmienić ustawę wyborczą w kierunku pomnożenia 
deputowanych gmin wiejskich, rozszerzenia prawa 
wyborczego na niżej opodatkowanych i sprawie­
dliwszego rozdziału deputowanych między grona 
wyborcze.

Inibruk 24 października. Wniosek Wildau 
era względem stosunków prawnych nauczycieli, 
równie jak  wniosek Rappa względem zaprowa­
dzenia szkół wyznaniowych przekazano sejmowej 
komisyi szkolnej.

Buda-Feszt 24 października. Sprawozdanie 
budżetowe komisyi finansowej, przedłożone Izbie 
deputowanych, uważa uregulowanie waluty za bez 
warunkową i naglącą potrzebę, oraz wyraża za 
dowolenie, że oświadczenia ministra skarbu wy 
kazały, iż tenże stara się już przeprowadzić ure­
gulowanie waluty, jako bezpośrednio nastąpić ma 
jące i obowiązkowe zadanie.

Buda-Peazt 24go października. Nemzet za­
przecza doniesieniu Budapesti H ir la p , jakoby 
prezes gabinetu Szapary oświadczył nuncyuszowi 
papieskiemu, iż nie pozostanie na czele minister­
stwa, którego zadaniem byłoby prowadzenie walki 
kultnrnej.

Berlin 24 października. Pod przewodnictwem 
Bóttichera odbyła się wczoraj przy licznym udziale 
mężów fachowych konferencya celem przygotowa­
nia handlowo - politycznej umowy z Austro-Wę­
grami.

Spotkanie Capriviego z Crispim nastąpi w Me 
dyolanie między 5 a 9 listopada. Po drodze do 
Medyolanu zatrzyma się Caprivi w Monachium 

Berlin 24 października. Ustanowiono nastę 
pujący program dla wojskowego uczczenia Molt 
kego w rocznicę jego urodzin: Przed południem
zbiorą się jeneralni inspektorowie, feldmarszałko­
wie i komenderujący jenerałowie w mieszkaniu 
Moltkego, dokąd z zamku przeniesione zoBtaną 
wszystkie sztandary i chorągwie. Cesarz uda się 
do wielkiej sali w mieszkaniu solenizanta, które 
go Waldersee i Wittich w charakterze kawalerów 
honorowych poprowadzą przed cesarza. Cesarz 
złoży mu życzenia w swojem i armii imieniu. Po­
tem nastąpią gratulacye ze strony książąt domu 
cesarskiego i służących w armii książąt domów 
panujących.

Berlin 24 października. Stowarzyszenie nie­
mieckich studentów urządziło na cześć Moltkego 
uroczysty kom ers, w którym wzięło udział 2000 
uczestników. Na komersie byli obecni wyżsi cfi 
cerowie, oraz uczeni i artyści.

Paryż 24 października. Izba deputowanych 
rozpoczęła dyBkusyę budżetową.

Książę Walii wyjechał do Londynu.
Libertó donosi: Konstytucyjna prawica postano 

wiła, bez uchwalenia formalnego programu, strzedz 
interesów konserwatywnych, leez ze względu na 
wyraźnie zaznaczoną wolę kraju kierować się po­
lityką konstytucyjną i popierać zarządzenia rządu, 
które dadzą się przyjąć.

Paryż 24 października. Rada ministrów ngm ją 
potrzebę założenia nowej bezpośredniej podmor­
skiej komunikacyi telegraficznej z D anią, aby 
w razie przeszkód na linii, Francya nie była za 
leżną od innych państw.

Paryż 24 października. Ajencya H avasa do­
nosi z Aten, iż wskutek opozycyjnych manifesta- 
cyj przyszło do bójki, przyczem kilka osób zra­
niono wystrzałami z rowolwerów. Wojsko krąży 
po ulicach.

L o n d y n  24 października. We wczorajszem 
przemówieniu swem do wyborców Edynburga po­
równywał Glandstone połączenie Irlandyi z Anglią 
ze stosunkiem, w jakim niegdyś pozoitawał czwo­
robok fortec włoskich do Austryi. W Austryi o-

świadczano wówczas także, że jest niepodobień­
stwem dla Austryi zrzec się owego czworoboku. 
Opuścili go jednak później Austryacy, a  dziś sta­
nowi on jedną z prowincyj Włoch, które się do 
sojuszu potrójnego przyłączyły, celem zaś tego 
sojuszu jest utrzymanie całości państw sprzymie­
rzonych, a tern samem i utrzymanie Austryi.

Londyn 24 października. Times otrzymuje 
z Zanzibaru wiadomość, iż sułtan Witu odmawia 
władzom angielskim posłuszeństwa i zadośćuczy­
nienia za morderstwa, popełnione w Witu. Sułtan 
podobno przygotowuje nieprzyjazne kroki; setki 
sąsiednich szczepów idą mu na pomoc.

E d y n b u r g  24go października. Gladstone o- 
świadczył przed zgromadzeniem wyborców w Mid- 
calder, że nie ma on bynajmniej zamiaru zniesie­
nia unii Irlandyi z Anglią, ani wyłączenia depu­
towanych irlandzkich z parlamentu w Westmia- 
sterze obradującego, ale życzy sobie, aby Irlandyi 
pozostawioną była kontrola nad sprawami miej- 
scowemi. Co do wewnętrznych spraw angielskich, 
gotówby był popierać ustawę, zaprowadzającą dla 
górników ośmiogodzinną pracę dzienną, mniema 
jednak , że byłoby przedwczesnem występować 
z podobną ustawą, dopóki sprawa robotnicza do­
kładniej zbadaną nie zostanie.

Rxym 24 października. Italie  pisze: Podczas 
spotkania Capriviego z Crispim ma być omawianą 
kwestya zachowania się państw europejskich wo­
bec ultraprotekcyonisty cznego systemu północnej 
Am eryki; sprawa ta już była przedmiotem rozmo­
wy między Caprivim i Kalnokym podczas bytno­
ści ich na Szląsku.

Fanfulla  donosi, iż Caprivi zawiezie odręczne 
pismo cesarza Wilhelma do króla włoskiego.

Esercito Italiano  zaprzecza doniesieniu o za­
miarze ministra wojny podania się do dymisyi.

Lizbona 24 października. Utworzył się nowy 
klub polityczny pod nazwą: „liga liberalna." — 
W gronie swoich członków liczy on już dotąd 
wielu wybitnych polityków, oraz kilku ministrów.

Belgrad 24 października. Król Milan wysto­
sował do ministerstwa serdeczne pismo, które po­
wszechnie uważane jest za znak, że dotychczaso­
we trudności zostały usunięte, a  obustronny sto­
sunek został uregulowany.

Konstantynopol 24 października. Ajencya 
konstantynopolitańska otrzymuje urzędowy komu­
nikat, który stwierdza, iż zlośliwem przekręceniem 
faktu jest przypisywany Porcie zamiar zmniejsze­
nia dotychczasowych przywilejów greckiego pa- 
tryarchatu, gdyż prawo rozstrzygające o posagach, 
prawie spadkowem i pensy ach pozostaje i nadal 
w mocy, a zarząd i kierownictwo grecko-rosyj­
skich szkół spoczywać będzie, jak  dotąd, w rękach 
duchowieństwa greckiego i greckich gmin.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

5 0 . 0 0 0  z ł r .  wynosi główaa wygrana losów 
wiedeńskiej wystawy. Zwracamy uwagę czytelni­
ków, że ciągnienie nastąpi już 30 października.

(2376 6-)

Zwracamy uwagę na ogłoszenie

Wielkie Magazyny du Printemps
w Paryżu. (2195 4-4)

Savons de la Jeunesse et la beautć:
Savon „Leda“

Savon au musc de 
Chine 

PoppaViolet Soap 
Poppa Soap

szczególności mydeł, których ga­
tunki są znakomite, z silnym i trwa­
łym zapachem, których używanie 
bardzo się poleca. — Fabryka i skład 
w Wiedniu, I. Bognergasse, 2 , tu­
dzież we wszystkich perfumeryach, 
drogueryach 1 galonach fryzyerów 
w Krakowie i Galieyi. (2262 1 8)

KURSA TELEGRAFICZNE.
Wiedeń 24 października. 2 godzina 30 min. popoł.

ó papier, opod.
§  srebrna „
^  -§ 4% złota . .

1 5% pap. nieop.
Akcye Ban. Aus.-W.

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony............
D u k a ty ..................
M arki....................
5% Renta węg. pap.
4% * * złota
Losy prem. węg. . .
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy:
Herlln 24 października.

itr. ct itr. ot
88 35 Anglobanki . . . . — —.

88 55 Umony . . . _ _  ___

107 — Bankvereiny . . . .  
Akcye Landerbanku103 80 -  _ .

979 — 
305 —

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

*------
114 85 czemiow. —  ___

9 107, 
5 47

.  „ połudn. . 
Elbethale.............. -------

56 527, Nordbahny ...........
—  — Staatsbahny . . . . ____

------ A lp in y ............ - -  __

Akcye tytoniowe . 
R ub le ................. -------

Bankno
Krótki

loty austr. 
i  Wiedeń

Banknoty ros. . .  . 
5'/, Listy zast. pole.

176 70 
176 65 
246 75 

71 -

4*/, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

67 20 
>■8 30 

160 50 
246 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukoweki.

:yjne.
<••/' ProPinacyjne 26-letnie
41/ 0/ 0Wska pożyczka krąjowa. .

6 */) Obli£ la l Banku krajowego 4V. Listy hkw. Kr Poi. za 100 rJ im * 
oprócz kup. bież. w rublach i kop..

L isty  zastawne i  dłużne.
Za 100 fl. im- wart. oprócz kuponu bież 

47  «/, gal. Banku krajowego. . ‘
W . ,  Tow. kr. z. we Lw. nieokr!
4 «  .  ■ - H  }<*•
4*/. „ » » 56 let-
4 */,'/« II fl fl . ■ *57, „ Banku hipot.woLw. prem.
s Vf

5

iu
mepr.

lak i. kred. zin w Krak. 36 let

Pl»Oł

87 50 
103
92 25 
98 25 
98 50 

100 50

88 75

98
97 50 
95 25 
95
99 25 

107 — 
101 -

98 25
99 60

K urs pieniędzy i papierów  publicznych.
Krabów 24 października.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe są 100. . 138 — 139 50
Marki niemieckie..............................56 — 57 —
20-to frankówka ważna................  9 — 9 20
Rubel srebrny obrączkowy . . . .  1 40 1 50

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 

państwowa renta papierowa . 
obligaeye indemnizac; '

4% gal ObUg. proninacvine 26-1
88 50 

104 50 
93 25 
99 50 
99 50 

101 50

90 -

99 -  
98 75| 
96 -

100 25 
108 _  
102
99 25

100 7t

6*/o Listy dłużne Zakł. kredyt, 
włość, we Lwowie w likwid.

5*/, Listy dłużne Zakł. kredyt, 
włość, we Lwowie w likwid.

5% Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rnb. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. 1 kop..............................

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr. 
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a .......................

n Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

« megier. „ „ •
„ włosk.

Bazylika Bud.-Peszt....................

Wiedeń 23 października. 
Obligi długu państwa. 

4 ./i o /• Renta papierowa . .
4V..V. srebrna

Włoą

58 50 

49 75

92 50

200 —  

229 -  
297 —

23 75 
28 — 
18 50
12 50
13 75 
7 25

88 25 
88 40

94

202 —  

229 75 
301 -

25 — 
29 -  
19 bC 
13 50 
15 25 
8 50

88 40 
83 60

4% Rentą austr. złota . . . .
_ » papier, nieopodatkow. 

3% Losy z r. 1854 po 250 m. k. . 
47, „ „ 1860 „ 500 złr.
47. „ „ 1860 „ 100 „

.  „ 1864 „ 100 .

57, Renta węg. papierowa . .
47. » „ złota . . . .
47.7, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 10°/0 podat. 
<7,7. Gal. poż. kraj. z r. 1883
47.7. , » ,r „ r. 1884
4 /, gal. Obligacye propinaoyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Austr.-węg. Bank. . . 600 „
U nionbank...................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein. . . 100 „

Akcye kolei.
AlfSld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynanda Północ 1060 * .

plaoą
106 85 
100 90 
132 25 
137 50 
146 25 
179 75

107 05 
101 1C 
133 -  
137 75 
147 25 
180 76

99 10 
101 35 
111 -

99 30 
101 55 
111 50

103 50 
98 25 
98 25 
92 50

104 50 
98 50 
98 50 
93 -

161 25 
307 -  
350 25 
230 60 
981 — 
242 25 
160 50 
118 75

161 75 
307 50 
350 75 
231 10 
983 -  
242 75 
161 50 
119 25

200 50 
|2770

201 -  
2775

Gal. Karola-Ludw. . 210 złr. 5 7, 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 47, 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 57 , 
Siedmiogrodzkie L . 200 
Staats-Eisenb.-Gesell. 200 .  57, 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Węg. gal. Łupkowska 200 .  „

„ Nord-Ost. . . 200 „ „

Listy  zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4'/,% „ „ papier. 50 lat
37, Prem. Boden-Credit Allg.. . 
67, Zakł. kredyt. „ 36 „
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
5 •/ B * » n4 /, ,  „ „ „ 56-letn.

4 V / .” ” ” ” 52 ”
47.7. Gal. Banku kraj7! . 517, lat 
5°/o « „ hipot. „ prem.
5% „ „ „ * 40 lat
47.7. Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47. Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47. 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47//!

,  1890 300 ,  470
Koszya-Oderk. 1879 300 dr. 57,

piso«
200 _ 201 _
169 75 170 --
229 75 230 76
198 25 199 75
245 — 245 50
147 25 147 75
195 — 195 50
194 50 195 5C

114 114 50
100 — 100 40
108 75 109 25
100 25 100 75

— _ 98 —

— _ 100 50
94 75 — —

95 _ 95 80
99 50 99 80
98 50 98 75

107 — 107 50
101 — 101 25
100 — 100 50
99 80 100 20

110 — 110 50

100 100 50
98 75 99 25
95 50 96 —
95 95 50

Lwow.-Czem. opodat. 300 złr. 47, 
„ meopd. „ ,  „

Siedmiogrodz. I. . .200 „ 57, 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 37, 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 
w  ” , _ fl z}ot. 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. . 200 ,  „

» i> » H Em. 200 ,  ,
„ Nordost. . .300 ” " 
u „ złotem 200 ,  ,

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

n Węgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
100 
20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
42 
20

Kredytowe
In sb ru k u ...................  "
K rakow skie...................... ,
Oftier (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austryackie „ 
D » , ,  a węgierskie „
Rudolfa................................„
Salzburskie.......................
SL G e n o is ...................... B
Stanisławowskie . . • .

Waluty.
Dukaty ważne 
30-frukAwki

PtM* *%dąj«
81 50 82 50
89 — 89 80

187 __ 189
151 25 151 75
117 50 118 50
99 60 100 60
99 60 100 40
99 25 100 25

120 25 121 25
(147 — 147 50
137 50 138 _

37 50 38 _
7 40 7 60

183 25 184 25
24 25 25 25
23 50 24 50
56 — 57 _

! 18 80 19 20
12 90 13 20
19 — 20 _

I 26 — 26 50
62 — 63 _
27 50 28 50

5 46 5 48
9 10 9 111

Imperyały rosyjskie...................
Fhinty szterlingi angielskie . ! 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  23 października.

ĄAcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5 /# Listy zast. Tow. itred. ziems.
$  - - - - .* /• » n „ ,  56-letn.
4 /. n n „ „ 41-letn.
4 /» b a n „ 52-letn.
4%% Banku kraj. galic. 51-letn.
5% Obligi kom. Banku kraj. gal.
?7. Obligi indem. gal. 107, podat.
4 7,7. Obligi pożyczki krajowej .

W a m a w a  23 października.

57, Listy zastawne I ser. . . .

*7, Listy likwidacyjne”. ! ! ! 
» warszawskie I ser. .
» u m  ,• a iv . .

**dąił

11 52 
56 47 

140 25

296 299 —
100 — 100 70
97 30 98 -
94 60 95 30
95 30 96 —
99 30 100 —
98 50 99 20

100 60 101 20
103 30 104 —
98 - 98 70

rub.kop. rab.kop.

94 60
------- 93 20
— — 89 40------ 98 75
------- 94 60------ 93 25



4 CZAS z Soboty 25 Października 1890.
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t (2370)

Za duszę ś. p.
ZOFII z hr. RZYSZCZE WSKICH

Hr. Wodzickiej
Prezesowej Pań Towarzystwa św. 

Wincentego a Paulo,
odprawi

Jego Eminencya Książę Kardynał,
1  a b o ź e ń s t w o

w poniedziałek 27 październ. b. r.
o godz. 9 zrana, 

w kościele S ió str  M iłosierdzia  
n a  K leparzu , 

na które Krewnych, Przyjaciół i pobożną 
Publiczność zapraszają Panie Tow. św. 

Wincentego a Paulo.

F l t n h n m  lnt) Pisarz ekonomi' 
d v U IIU III  czny, kawaler, z dobremi
świadectwami — poszuknje posady zaraz

Łaskawe oferty proszę adresować do
Administracyi „Czasu“ — dla Ekonoma.

(2369-1-2)

Z araz do obsadzenia.
Do manipulacyi kancelaryjnej w większym Za­

rządzie lasowym w Galicyi wschodniej, poszuku­
je  się za stosownem wynagrodzeniem, na stałą 
posadę, kawalera w sile wieku, najchętniej 
nwodowefo leśnika. Wymaganą jest bez­
warunkowo biegłość w języku polskim i niemie­
ckim, szybkie i piękne pismo, tudzież znajomość 
rysunsów. Własnoręcznie pisane, w języku nie 
mieckim ułożone podania, należy zaopatrzyć od 
pisami świadectw, które kompetentom zwrócone 
nie będą. — Oferty przyjmuje pod „Kanzlei- 
Manipulant 14038** Ekspedycja anonsów 
Rudolfa ffloue w Wiedniu, I.. Seiler- 
stiitte Nr. 2. (2401-1-3

Do Szan. panów Weteranów 
z roku 1848— 49.

Jak wiadomo, że celem przechowania 
pamięci, postanowiłem zebrać i nłożyć 
Album pami§tkowe z fotografij tych pa 
nów, którzy bądźto w  legionie polskim, 
bądź w węg!erskich pnłkach na Węgrzech 
w rokn 1848—49 walczyli.

Ponieważ zapowiedziane Album pamiąt­
kowe jest już gotowe — przeto upraszam 
wszystkich tych Szan. Panów, którzy jesz 
cze nie nadesłali swoich fotografij, aby 
raczyli nie ociągać s:ę dłużej, gdyż z każ­
dym rokiem ubywa nas niemało.

(2357-2 3) F. Szybal*ki.

Dobra sposobność dla Szan. Publiczności 
Hf A  D N I  X A D U S I N E .

W  OGRODZIE,
naprzeciw cmentaiza krakowskiego, przyjmuje 
się wszelkie zamówienia na dekoracje grobów 
świeżemi kwiatami i t. p., jak również jest wiel 
ki zapas wieńców suchych i świeżych po cenie nad 
zwyczaj niskiej od 4(3 cnt. do 3 złr. za najpięk 

niejszy wieniec.
Również poleca się drzewka owocowe w wybo­

rowych odmianach, 30X00 sztuk, które wysyła 
się na żądanie. (2372 4 5

Zarząd ogrodowy w  Olszy, p. Kraków.

P A R Y Ż .

Zarząd dóbr Bierzanów,
poczta Bierzanów, sprzedaje swoje z do 
skonałcści powszechnie znane stołowe 
ziemniaki, korzec czyli 100 kilo po 
2 złr. 50 c. z odstawą do domu. [2277-7 8]

T A P E T Y ,
obicia pokojowe francuzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do najwykwint­
niejszych, situ k a terye , dekoracye, story 
drylowe, ceraty na meble i stoły, otrzy­
mał świeżo i poleca (1986 63 )

Zakład dekoracyjny i  skład tapet

Wilhelma Fenza w Krakowie.
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WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blicho wania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, nąjtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedąje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą.....................złr. 7-—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej......................................... „ 8'50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 1180 

1 sztukę 195 centym, szerok., na
włoskie łóżka................................  12-80
Celem przekonania się o gatun- 

ka, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (2009-48-)

M. Beyer i Spół.
w  K r a k o w i e ,  

Sukiennice Ir. 13—14.

O tyłość
i stłuszczenie wewnętrznych organów
w połączeniu z dusznością, zastojem krwi, osła­
bieniem serca, usunąć można z pewnością przez 

używanie ces. radcy Dra Schindler-Barnay

P HEarienbadzkich 
igu lek  redukcyjnych

bez szczegółowej dyety i bez utrudnienia zawodu. 
Tylko prawdziwe z Maryenbadzkiej Adler-Apothske

ze znakami: (608-9-13)

Do nabycia w aptekach. — W Krakowie u pp. 
E. Stockmara, K. Wiszniewskiego i L. Rosnera.

OJtiANJOS MA.OA.SINS DUPrintemps
BEZPŁATNA WYSYŁKA

iilustrow. ogólnego albumu zawierającego ryciny 
wszelkich nowych ubiorów na P O R Ę  K I R O ­
W Ą  na żądanie zafrankowane i zaadresowane do

PP. JULES JALUZOT & Co.
w Paryżu.

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró­
żnych materyj składających kolosalne zapasy 
magazynów PHINTKMP8. (Dokładnie ozna­
czyć w liście gatunek i cenę).
Wysyłka do wssyst. krajów w świecie.

W aloumie znajdują się warunki dotyczące 
kosztów p r z e s y ł k i  i oc l en i a .  (2195-4 4) 

Tłumacze do w szystk ich  języków .

Winogrona kuracyjne
w najszlachetniejszym gatnnkn, wyborne 
także jako winogrona stołowe, koszyk 4 3/4 
kilo 2 złr. rozsyłka za zaliczką. (1920 24 24)

Cl. Handl w Wiedniu,
I., Naglergas8e Nr. 16.

I--------

versend'et auf Wunsch gratis a franco die 
K-K-HOF-UNIFORMIRUNGS-ANSTALT-

M O R IT Z  TILLER & C ?  
WIEN, W. Siiftskaserne.

BUC

Paletot zimowy złr. 16, marynarka pa- 
kłakowa (ciepło podszyta) złr. 7, męży- 
kow złr. 13, również najlepsze gatunki 
ubiorów są zawsze na składzie u firmy 
Heilmann Ko Im «fc Solnie 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. 9, 
I. piętro. Filie we Lwowie, Czemiow- 
cach, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku, Opawie. (2327-10-52)

Józe f  Rudnick i  w Krakowie
PO L E C A :

R Ę K A W IC Z K I
W RÓŻNYCH GATUNKACH — WYPRÓBOWANEJ DOBROCI 
I DAMSKIE — SKÓRKOWE I WEŁNIANE.

MĘSKIE 
(2298-1 )

PILZN ENSKIE  PIWO WYSZYNKOWE.
Ninlejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że wysyłka naszego

piwa wyszynkowego
rozpoczęła się z dniem 30 października b. r.

Zwracając zarazem uwagę, źe oprócz tego piwa sprzedajemy także

piwo składowe,
oczekujemy chętnie licznych zamówień.

Pilzno (w Czechach) w październiku 1890 roku.

Biirgerliches Brauhaus in Pilsen
(firma założona w r. 1842).

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt zwrócić uwagę Szanownej 
Publiczności, że

główny skład dla Galicyi znajduje się w Krakowie 
przy ulicy Poselskiej L. 15.

Z tego składu mogę wykonać najpunktualniej i najdokładniej zamówienia na beczki '/,, 7j 
i V, hektolitrowe. Zarazem zwracam uwagę Szanownej Publiczności na moje

o r y p .  pilzn. piwo butelkowe z mieszczan, browaru,
które wysyłam pnnktualnie dobrze opako w. w */i i 7» l'tr- butelkach od 25 2 butelek wzwyż.

Browar mieszczański w Pilznie coraz bardziej się rozszerza. Słynny ten zakład otrzy­
mał wskutek świeżo uzyskanego Najwyższego odznaczenia na wystawie gospodarczej i leśnej 
w Wiedniu liczne zamówienia od dostojnych i najdostojniejszych osób.

Oddawna znana szczególność piwa

prawdziwe mieszczańskie pilzneńskie
z browaru mieszczańskiego w Pilznie,

którego znakomite zalety stoją na najwyższym stopniu wydoskonalenia, zajmuje dziś pierw­
sze miejsce między wyrobami przemys u piwnego, a znawcy piwa dają mu słusznie przy­
domek ,,Hiinig (ter Hiere**.

Znakomitą jakość tego napoju uznały powagi ltkirskie i oceniły jego higieniczną 
wartość w swojej praktyce. Dowodem tego jest przepisane dla Jego (Świątobliwości 
Papieża w Rzymie używaaie piwa pilzaeńsklego z browaru mieszczań­
skiego, któryto przepis wydały pierwsze powagi lekarskie.

Mierne używanie piwa pilzneńskiego podnieca duchowe działanie, cielesne i duchowe 
zmęczenie ustępuje szklance „prawdziwego pilzneńskiego piwa** a w połączeniu 
z odpowiedniem odżywieniem wzmaga i podnosi racycnalną żywotność człowieka.

BĘF" Szanowni miejscowi kupujący otrzymają piwo dostawione 
opłatnie do domu. [2388-1-2]

Jeneralna reprezentacya pilzneńskiego mieszczańskiego browaru
(firma założona w r. 1842)

D L A  G A L I C Y I :
J a k ó b  S te in  w K r a k o w ie , ul. Poselska L. 15.

Wiedeń — „Hotel Metropole".
R iig itra u i, Fr&nz-Joiefi Qnal.

Wielki pierwszorzędny hotel.
800 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda ssobowa, ozytelnia z dziennikami wszelkich krajó* 
[także „Czas"]. Wspaniali podwórza itzklom . Kąpiele Dnnajowe i binro telegr. w hotelu. 8tacy> 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworoach kolej o wy oh. Przy dłuższym Dobyoi 
zniżam may. [2204 43-60] L. 8PEI8ER.

D ra R O I S P L E R 1
lecznica dla chorych na płuca

w Gorbersdorf w Szlązku. Kuracya w lecie i zimie.
Szczegółowe opatrywanie chorób krtani, nosa 1 uszów. 
Kurhaus i 2 w ille. Halla do leżenia dla leczenia na wolnem powietrzu. Ogród 
zimowy. Prospekta. —  Dr. Rómpler wraz z dwoma lekarzami asystentami.
______________  [2197 5-6] _______________ _________________

Zarząd dóbr Górka £,,s“ S ;
masło deserowe w pięciokilowych 
paczkach po 5 złr., kuchenne 4 złr. 50 c.

(2356-2-3)

ALBUMY,
w yroby z bronzu i  fckńry, 
portm on etk i, przybory <to 

podróży i  m ajollki*
poleca (2182 6-)

M A G A Z Y N  ,
AU B O N  M A K C H E

F IL IP A  E1LE
w Krakowie, ul. Grodzka, L. 6.

PIWO PILZNENSKIE.
Jeneralna Reprezentacya Browarn Mię 

szczańskiego zawiadamia Szanow. Publi 
czność, iż od 1 września b. r. sprzedaje 
V8-litrową flaszkę piwa pilzneńskiego z Bro­
waru Mieszczańskiego po cenie 14 ct. — 
Przy zakupnie 15 butelek naraz, daje 16 
jako rabat. (2170 24 )

Generalna Reprezentacya Browarn 
Mieszczańskiego w  Pilznie,

w Krakowie, ul. Poselska 15.

S K I S 1 2
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1988-112
1H L WIIHR, will, I., Salzthorgasse 4

W » e d e ń s U e  |  i  |  «
W y s t a  w  e  w  e  L  *  1 «

Tylko mały Zapas.
11 losów lO  złr. 

losów 5  złr. 5 0  cnt. w. a.

5 0 . 0 0 0 z w

Ciągnienie jn ł we Czwartek.
Losy po 1  złr. w zarządzie loteryi wystawy w Wiedniu, II, w rotundzie; w KRAKOWIE u J. Altstfldtera, Ar. EibenschUtza, J. Grajowera, A. Holzera.

0?e:onkwni drakami „CZASU". Papier s fabryki brad Fijafto^hięb w Bielsku,

HA§SAGE.

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t a wó w,  mi ęśn i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomoct 
mięsienia ( f l u a a g e ) ,  według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 32. (2158 11-60)

Zakład ś. Józefa dla osieroć, chłopców
w Krakowie, ul. Karmelicka l. 70,

poleca na b. m .: cebulki hiacyntów donicz­
kowych od 15 do 25 c. za sztukę; szczepy 
owocowe, jak grusze, jabłonie, śliwki i wi­
śnie pięcio i sześcio-letnie w doborowych 
gatunkach, z bogatemi korzeniami i pięk- 
nemi koronami od 40 do 60 c. za sztukę; 
Thuje (żywotniki) do ubrania grobów od 
1 do l 3/4 metra wysokości, a do 80 ctm. 
średnicy w korcn:e, 100 sztuk 80 złr., po­
jedyncza sztuka 1 złr.; dziczki grusz i ja ­
błoni dwu i trzy-letnie 1000 szt. 12 złr., 
100 szt. 1 złr. 30 ct.; wielki wybór roślm 
doniczkowych; przyjmuje zamówienia na 
wieńce, bukiety i t. d. (2160 4 12)

30 kadzi dębowych
owalnych, 2 cale grubości, objętości od 12 do 25 
hektolitrów, nowych i używanych w dobrym sta­
nie, natychmiast do nabycia u Adolfa Mugla 

Rzeszowie. (23.4-7-14)

Star; K o n i a k
destylowany z wina własnej oslady dostarcz* 
od najpierwszej Jakości franco 4 bntelkl za 

6 zł. albo 2 litry  za 8 zl.
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr 

zamek Golltsch przy Gonobltz, Styrva.

(2088-9-)

Maszynydr prania 
wyżymaczki 

i magle
za poręczeniem, lepsze 
niż wszelkiego innego 
systemu, wyrabia i do­

starcza najtrwalej

A u g u s t  Kolb,
fabryka machin gospo- 
darczo-rolniczych, pomp 

i maszyn do prania, 
ł ł l e i i , W & h rin g ,

Anast. Griingasse 24.
, _  Odznaczona zlot. i srebrn. medalami, mm 
Świetne świadectwa. — Sprzedaż za poręczeniem.

'  Odprzedający i  rzetelni ajenci pożądani. 
Illustrowane prospekta darmo i opłatnie.

(2311-3 13)

F L E I S C H E R  &  C O M P .
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA 

w Koszycach (Kaschau) w  Gór. Węgrzech
poleca

machiny gospodarcze, machiny parowe o sile 2 1/, 
do 6 koni, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 
transmisja — wszystko bardzo trwale wykonane.
Fabryka uskutecznia: żłobkowanie młyńskich 
walców z leizny i przyjmuje wszelkie naprawy. 

[1943-53 100]

Wody mineralne i naturalne.

Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8.
SśRAM lSE - dR M Ł Ł B . Choroby lymfa- 

tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

HOWfAŁ. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo 
ne trawienie, boleści żołądka.

C K Ł K ST M fg. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. [2017-20-20] 

H A 1T K H IV K .. Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka.

ifcądnć należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało ałę na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 

I  Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

izyin s l -f  J. R. G oniakow skiego
#  w KRAKOWIE,
|  ulica B racka N r. 6,

przyjmuje wszelkie zamówienia na: 
suknie, okrycia i wierzchy 
do futer, tak z materyałów włas­
nych jak obcych, po cenach bardzo 
umiarkowanych. [2325-4-8]

Zamówienia te jaknajstaranniej wy- 
konywują czeladnicy męscy.

Wilhelm Fenz w Krakowie
poleca

zabawki, lalki, *ńmigłówki 
i gry towarzyskie i ogrodowe,

w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie opłatnie. Zamówie­

nia zamiejscowe odwrotnie. (1413-9-)

Elektryczne oświetlenie
W ystawy Obrazów

w  Sukiennicach
trzy razy w tygodniu tj. we środy, piątki 

i niedziele.
Wstęp 30 cent., dla dzieci lO cent.

Początek o zmroku.
We środy 1 niedziele

przygrywa
MUZYKA WOJSKOWA 13-go PUŁKU. 

W piątki
Członkowie Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych za okazaniem przy kasie biletu 
rocznego, mają prawo wstępu za 10 cnt.

od osoby. [2319-7-12]

D a r m o  1 o p ł a t n i e !
wysyła najnowszy (1906-20-)

illustrowany cennik
SKŁADU FABRYCZNEGO

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
lin ia  A — B p o d  N r. 37.

z wydziałem w K r Ó l e W C U .

Jedyny polski handel zbożowy 
i ekspedycyjny,

ISTNIEJĄCY OD LAT 13, 
poleca się  do k o m i s o w e j  sp rzed aży  
zboża, drzewa i  t. d . , przyrzekając 
rzetelne i dokładne załatwianie poru- 
czonych interesów. j(2223-10-18)

P o w ó z  ny, półkry-
ty, na cztery osoby, — ma na 
sprzedaż SW. H . Reutacher
w Bielaku. (2359-2-3)

3 0 0 0  sz tu k  róż
trzyletnich, oczkowanych, w różnych naj- 
ńękniejszych gatunkach, jest do nabycia 
w ł a k ł a d z i e  o g r o d n ic z o  - h a n ­
d lo w y m  J . T e n g le r a  w Krakowie 
przy ul;cy K a r m e l i c k i e j  pod Nr. 52. 
Korzeniowe sztuka 40 cent. (2305-4-4)
Półpienne „ 60
Wysokopienne „ 
Płaczące

80 do 1 złr.
od złr. 1 '50 do 2 złr.

|  rrawd 1») lyuu ze tnaa.i i.wicy I

Cierpiącym na podagrą i r«o- 
■atyzn poleca się prawdziwy

P ain -E xp eller
a „ k o t wi a ą u, jako bardu 

środek di

■* Rikyeli erewte e* waiyatklch aptataeh 1O
C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃTWOWE.

WICIĄG Z BOZKŁ1 DU JAZDY
ważny od 1 pażdzienrka 1890 r.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5'42 rano (poo. osobow. Nr. 317) 

do Podgórza - Bonarki

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
6*15 rano (poe. mięszany Nr. 7) 

z Krakowa (k. K. L.)
6'35 „ (poe. mięaz. Nr. 354)

z Podgórza - Płaszowa
6-50 (poc. mięsz. Nr. 354)

Z Podgórza - Bonarki
9-— rano (poc. mięsz. Nr. 2433) 

i  Krakowa (k. Półn.)
9-37 .  (poc. osobow. Nr. 312)

z Podgórza - Płaszowa 
9*59 „ (poc. osobow. Nr. 312,

z Podgórza - Bonarki
2-05]popoł.(poc. mięsz. Nr. 2435)

z Krakowa (k. Półn.)
2-44 „ (poc. mięszan. Nr. 356)

z Podgórza-Płaszowa
3-01 „ (poc. mięszan. Nr. 356)

z Podgórza - Bonarki
6‘55 wiecz/p00- naięsz. Nr. 2431) 

z Krakowa (k. Półn.)
7-32 „ (poc. osobow. Nr. 318)

z Podgórza - Płaszowa
7-55 „ (poc. osobow. Nr. 318)

z Podgórza - Bonarki

do Oświęcima, 
W iednia.

do Żywca, 
Zwardonia j 
ielska, Wie­

dnia, N. Sącza, 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Nowego Sącza, 

Chyrowa, 
'Stryja.

556  .

6-02 „ 

6-30 „

1019 rano 

10-35 „

10-37 .

(poc. osobow. Nr. 317) 
ao Podgórza-Płaszowa 
(poo. mięsz. Nr. 2432) 
ao Krakowa (k. Półn.) 
(poc. osobowy Nr. 6) 
do Krakowa (k.K.Lud.)

Jioc. mięszan. Nr. 353) 
o Podgórza-Bonarki 

(poc. mięszan. Nr. 353) 
do Podgórza-Płaszowa 
(poc. mięsz. Nr. 2434) 
do Krakowa (k. Półn.)

3-47 popoł. (poc. osobowy Nr. 311) 
do Podgórza - Bonarki 
(poc. mięsz. Nr. 2438j 
do Krakowa (k. Półn.)
(poc. osobow._Nr. 311)

z e  s t r y j a ,
Chyrowa, 
N. Sącza.

z Wiednia,
■ Oświęcima, 

Żywca.

z Zwardonia, 
, Bielska, 
Żywca,Stryja 

Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sącza.

z Oświęcima.

4-03

413 .  _
o Podgórza-Płaszowa.

8-47 wiecz. (poc. mięszan. Nr. 357)' 
do Podgórza-Bonarki 

9'06 „ (poc. mięszan. Nr. 357)
do Podgórza-Płaszowa 

9 38 „ (poc. pospiesz. Nr. 2)
do Krakowa (k.K.Lud.).
Przyjazd do Tarnowa:

12-15 w nocy 'poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 
Chyrowa.

11-12 przedpoł. (poc. osobow. Nr. 413) z Orłowa, 
N. Sącza, Stryja, Chyrowa.

7 40 wiecz. (poc. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 
Żywca, Stryja, Chyrowa.

Odjazd z Tarnowa:
4-46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa,

Suchy, Zvwca.
9-54 „ (poc. osobowy Nr. 420) do Chyrowa,

Stryja.
2-39 popoł. i poc. osobowy 418) do Orłowa, Now.

Sącza, Chyrowa, Stryja.
Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. [2511-10-]

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacyacb 
c. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów.____

B ifd c a  d ra k a m i Jóuf Łakociński


